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Znaczenie warszawskiej narady gospodarczej
Krakiw, 12 października

rakt, łe  w zakończonym p,zcd paru dniami 
izjeździe delegatów izb Handlowych wzięli 
odział tak liczni reprezentanci rządu, wygła­
dzając też szereg przemówień, dowodzi, 2e 
kząd przywiązywał wielką wagę do tej nara­
dy, grupującej wybitnych przedstawicieli pol­
skiego życia gospodarczego. Już od szeregu 
jlat zauważamy ten objaw, że w syiuaciacli tru 
Jniejszych czy nawet krytycznych, rząd powo 
jłuje na naradę przedstawicieli społeczeństwa, 
jjak gdyby czując, że odpowiedzialność ciążąca 
na nim za wytyczanie linji polityki gospodar­
czej pańśtwa jest zbyt poważną, by mógł ją 
wziąć na swoje wyłącznie barki. Myśli tej —-: 
podzielenia sie odpowiedzialnością ze społe­
czeństwem — dali zresztą na ostat.iim zjeździć 
wyraz zupełnie Jasno zarówno p. premier jak 
•i P. minister skarbu. Jest to myśl niewąt; liwto 
w zasadzie zupełnie słuszna i zdrowa, gdy2 
płoniemy gospodarcze spółczesnej Polski są 
istotnie ogromnie zawiłe i trudne, tak, iż roz­
wiązanie ich przy pomcy samych tylko tych 
jsił, któremi rząd rozporządza, nie da się usku­
tecznić, zwłaszcza Ze w kwestiach gosoodar- 
Czych reprezentanci rządu zorjentowani są na 
lOgół zbyt jednostronnie, jak im to nieraz wy­
mykano ze sfer fachowych i gospodarczych.

Nic dziwnego zatem, że rząd sam odc/uwa 
konieczność oświetlenia akrualnych problemów 
także pod innym kątem widzenia i w tym celu 
zasięga opinji sfer gospodarczych. Wykonanie 
te] słusznej myśli cierpi jednak skutkiem bra­
su odpowiedniej organizacji takiego porozumie 
ula się rządu ze spułeczeństwcui. Zarówno osta 
ćnf zjazd jak I poprzednie podobne narady, urzą 
Jtane sn bowiem jedynie dorywczo, skład ich 
Jest przeważnie przypadkowy a narady same 
ograniczają sie ledynie do wygłoszenia refera 
tów, przyczem, jednak nie dochodzi do grunto­
wnego zbadama omawianych problemów i do 
wyrażenia należycie opracowanej konkretnej 
opinji. Zależy to zatem w zupełności od uzna­
nia rządu, lak zechce sie ustosunkować do In­
dywidualnych zdań, wygłaszanycn na tych na­
radach, zwłaszcza, te -r- Jak powiedzieliśmy — 
nie wyrażalą one opinji zbiorowej iecz tylko 
asobiste poglądy danego referenta, czy dysku-
tenia.

Brak ten odczuwa widocznie sam rząd i dla­
tego p.» minister Kwiatkowski zamykając zjazd 
(wyraził pod adresem warszawskiej izby han- 
.'dlowo-przemysłowej życzenie, by w ciągu naj­
bliższych miesięcy w porozumieniu z resztą 
iżb oraz ze sferami gospodarczemi opracowała 
projekt utworzenia Naczelnej izby Gospodar­
czo], Jest to postulat istotnie bardzo aktualny, 
o którym mówi i dyskutuje sie już od lat, do­
tychczas jednak instytucja ta, przewidziana 
'już w konstytucji, nic doczekała się zrealizowo 
nia. Ołówtią przeszkodą był oczywiście dntych 
czas brak niższych władz samorządu gospodar 
Czego, którego nadbudową mn b\tó Naczelna 
Izba Gospodarcza. Obecnie jednak wobec zor­

ganizowania już na całym obszarze państwa 
izb handlowo-przemysłowych o rdz rzemieślni­
czych zaistniał najważniejszy czynrik skłrdo- 
wy tego samorządu gospodarczego, tak, iż 
utworzenie przynajmniej w prowizorycznej 
postaci Naczelnej izby Gospodaczej stało się 
możliwem. Po utworzemu izby rolniczych oraz 
ich pracy organizacyja tej izby Naczelnej ulec 
by musiała Odpowiednim zmianom.

Główną kweoiją. którą trzeba będzie rozwią­
zać, jest zakres krnrripeteinoji Izby Naczelnej. Do 
tychczas przeważało przekonanie, ze izba ta 
ma mieć funkcje jedyne opmjoday cze, tzm„ że 
uchwały jej byłyby jedynie substratein dla roz 
ważań rządu, względnie parlamentu, nie mia­
łyby jednak charakteru wiążącego. Taikie roz­
wiązanie problemu odpowiadałoby również za- 
saaom przyjętym w  irunycti kirajacn, jak w 
Niemczech i Francji Ostatnio jednak zdobywa 
sobie coraz szerzej uznanie koncepcja wypo­
sażenia Naczelnej Izby Gospodarczej także pe­
ty nem i fdnikcjami ustawodawczemu Motywy 
tej koncepcji opierają się na’ tem, że w  kwe 
'Stjach gospodarczych kwalifikacje fachowe par 
lamentu okazują się nieraz niedostateczme.nL a 
nad.o. że ustaw ocIawistwo gospodarcze cierpi 
u nas wstatek naprężonego stosunku między 
rządem a parlarrenteim, wskutek czego sprawy 
nieraz nader pilne nie mogą doczekać się za­
łatwienia, bo Sejm nie obraduje. Z drugiej stro 
ny nie można polegać i na tem, że rząd sam 
w zastępstwie sejmu sprawy te załatwi bez 
żadnego zarzutu tak, jak tego wymaga interes 
społeczeństwa.

Wynikiem tych rozważań jest przedstawio­
ny na zjeżdzie pi zez prof Chełmońskiego pro 
jekt Naczelnej Izby Gospodarczej. W  myśl te­
go projektu zadaniem izby byłoby nie tylko 
wydawanie opiaji co do ustaw gospodarczych 
oraz inicjatywa w tym kierunku ,lecz także wy 
dawanie łącznie z rządem rozporządzeń z mo­
cą ustaw w sprawach gospodarczych- przeka­
zanych do załatwienia w tym trybie przez da 
ia ustawodawcze. Ponadto osobna urława mia 
łaby upoważnić Prezydenta R ze cz ypomol;tej

do wydawania w  oJrośkuiych sprawncu ge» 
spodarczych rozporządzeń z mocą ustawy. Ml 
podstawie zgodnych uchwał Naczelnej izby 
Gospodarczej i Rady Ministrów

Prok-kt ten określa zatem dość szeroko kona 
petencie Naczelnej Izby Gospodarczej, przy­
znając jej nader wybitny udział w  kształto­
waniu ustawodawstwa gosjodarc-zego l  .tosufc 
kowanie się Jo tego piojektu zatełnem jest (*• 
czy wiście przeaewszystkiem od kwestii składa 
projektowane! Izby. Jeśli skład ten będzie t-go 
rodzaju, żc wszystkie sfery .DołeczUtetWa bę­
dą w niej reprezentowane i ro w stosunku od 
powiadającym zarówno ich liczebności, jak I 
ich znaczeniu dla gospodarstwa społecznegoy 
w  takim rraie zarzuty zasadnicze przeciw a* 
szczupłemu kompetencji Sejmu na rzecz Na­
czelnej Izby Gospodarczej stracą na sSe. Za 
tem przekazaniem części kompetencji N 
mej Izby Gospodarczej przemawia zaś niewąt­
pliwie wyższe faGiowe przygotowalnie tej osta 
tmiej oraz mniejsze obciążenie jej balastem poi 
tycznych względów i uprzedzeń, które nader 
często udaremniają skuteczną prace Sejimi W1 
kwestiacn gospodarczych, a nawet uniemcżfp 
wdają powBiecie decyzji w kwestiach nhgiąr 
ćych. Dla zilustrowania te^O stanu wystiiczy 
wskazać na kwestię reformy podatkowej, kto 
rej przeprowadzenie w Sejmie nawet przy raj 
lepszej wod rządu Je-t rzeczą ogromnie trudroB 
jak tego dowodzą losy przedłożonych swego 
czasu Seimowi projektów pewnych częścio­
wy h reform. Nie ulega wątp4iwośc4 że kwe­
stia la doczekałaby słę znacznie szybszego I 
racjonalnego rozwiązania, gdyby o niej tt iłi 
decydować Naczelna Izba Gospodarcza.

Poza podkreślonym przez nas już poprzeJ 
nk> uznaniem przez rząd sdkodiwych **- 
stępstw wybujałego etatyzmu rajdoolośkjszyta 
owocem Zjazdu jest postawienie na pirządko 
dziernijmi i przyspieszenie utworzenia Nacsoł- 
nej Izby Gospodarczej, które — miejmy na­
dzieje. — nie da już długo na siebie czeka ó-

Dtr. B. &

P. Starzyński jednak bądzre wiceministrem
skarbu

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  11. 10. Sin. Wczoraj poJaliś 
my wiadomość w sprawie nominacji p. Sta­
rzyńskiego- Wbrew urzędowym wczorajszym 
zaprzeczeniom wiadomość o powołaniu p. Sta 
rzyńskiego na stanowisko podsekretarza stanu 
w ministerstwie skarbu potwieidza się. Dekret 
nominacyjny zostanie podpisany w najbliż­
szych dniach. Zaprzeczenie ukazało się z tego 
powodu, że naw^t w siarach miarodajnych po

wołanie Starzyńskiego na stanowisko podw 
kretarza etanu wydawało się nieprawdopodo­
bne, gdyż znany on jest, jako szenm.eiz ideotw 
gji etatystycznej w Polsce. Urzędowo tednak 
wyjaśniają, że nominacja ma jedynie zoczenie 
formalne, albowiem p. Starzyński bodzie kl«łO 
wal tymi departamentami ministerstwa skat- 
bu. którymi kierował dotychczas,
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Ekscesy antyżydowskie w pobliżu Homla
M o s k w a . 11. 10. ŻAT. We wsi Strugowe 

TJude niedaleko Homla na pograniczu Białorusi 
powieckiei i Ukrainy wybuchły ekscesy antyży 
dowskie. Grupa chłopów miejscowych pod do- 
iwództwem nic jakiego Szkapy napadła na dó­
jmy miejscowych kolonistów żydowskich, wy 
jważyta drzwi i zaczęła rabować i strzelać do 
kolonistów', ich żon i dzieci. Szkapa wraz z in 
ftyml chłopami udał się do miejscowego domu 
odpoczynkowego i napadł na kolcnistkę żydo- 
fwską Złatę Bychowiską, wdowę. Ta zaczęła 
■uciekać przed bandytą,, kitóry pogonił za nią i 
ddeirzeTiiem drągiem w głowę zabił ją na miej­
scu- Szkapa został aresztowany w sąsiedniej 
■wsi. Władze miejscowe uje wykazały podoza® 
łroznichdw należytej aktywności. Dookoła tych 
ftwypadków toczy sżę .surowe śledztwo. Strugo 
twe Ba*de łiczy 600 chłopów', w tej Kiczibie 9 ro 

kolonistów źydowsk&di, którzy zostali 
.łaaa osiedleni na roli w  r. 1924 j od tej chwili

& t e n y  IŁ  10. ŻAT. Wszechświatowy kon- 
jk «s  pokoju, który odbywa tutaj swoje narady 
[większością 50 głosów przeciwko 22 FVJriąl 
Itezolucję zgłoszoną przez delegata francuskie- 
jgo Ferdynanda Corcosa o ostatnicli wypadkach 
[w Palestynie. Rezolucja ubolewa m d temi wy- 
padkanu i wyraża życzenie, aby Anglja przed- 
'gżgwzuM  wszelkie środki, celem zapobieżema

K przyszłość podobnym rozruchom. Przeciwko 
rezolucji przemawiał delegat angielski 

Smith.

Żydzi i Arabowie wydelegują 
po 6 przedstawicieli do komisji 

śledczej
' J e r o z o l i ma ,  11. 10. ŻAT. Rząd palestyń­

ski zakomunikował egzekutywie arabskiej, że 
•godnie z ustaloną procedurą komisji śledczej 
W Palestynie każda ze stron będzie miała pra- 
■Wo wydelegować 6 przedstawicieli dla repre­
zentowania jej interesów. Przed pewnym cza­
sem egzekutywa arabska wysunęła tego rodzą

O p o i e  11. 10. PiAT- Dzisiaj rano o godz- 9 
przewodniczący owoirzył dalszy ciąg rozprawy 
s odczytał w tłumaczeniu oświadczenie przed­
stawicieli prasy polskiej złożone po opuszcze­
niu sala rozprawy w  dniu 9 bm. Poczem zapro 
testował przeciw zarzutom zawartym w  tern 
oświadczeniu pod adresem sądu.

Następnie przesłuchiwano świadka Rozalię 
Kowalską, wezwaną z Katowic, co do której je 
dem z obrońców oskarżonych twierdził, iż wi­
działa śpiewaczkę Tdchlową na trzeci dzień po 
jej pobiciu na ulicy. Kowalska zeznała, że nie 
widiziała Tichiowej na ulicy, natomiast odiwie 
dzila ją w szpitalu i zauważyła, że stan jej jest 
ciężki

Następnie przesłuchiwano świadka K wiatko 
wskiego, muzyka, byłego inspektora orkiestry 
opery katowickiej, wezwanego telegraficznie 
z Warszawy na skutek zeznań Wendego i Lan 
gera, którzy twierdzili, iż Kwiatkowski pole­
ci! im zniszczyć instrumentu i później ogłosić, 
że je im rozbito w Opolu. Świadek opowiada 
że gdy po przedstawieniu ,,Halki“ szedł na 
dworzec, widział, jak niedaleko pomnika Wil­
helma I, tłum pędził za Miszczakiem i Herman 
nem- Sam uniknął pobicia przez to, że skręcił 
w boczną ulicę- Zapytany, czy po powrocie do

wystawieni są na szykany i prześladowania ze 
strony antysemickich chłopów.

Przywódca cbuligaiuów skazany 
na śmierć

M o s k w a -  11 10. ŻAT. Dochodzenia dookoła 
ekscesów w Strugowe Bude przeprowadzone 
zostały z niezwykłą szybkością- Dziś rano are 
sziewano pogiromczyfców i postawiono ich 
przed sąd okręgowy w Kjiincy. W  toku pnzewo 
du sądowego stwierdzono, że ekscesy były sy 
stematycznie przygotowane. W  przeddzień na 
padu odbyły się narady pod przewodnictwem 
Szkapy. Główny winowajca i morderca Bycho 
wskiej, Szkapa skazany został na śmierć. 
Dwóch jego pomocników skazano na 6--8, lat 
ciężkiego więzienia z izolacją następnie zaś na 
bezterminowe zesłanie.

ju żądanie, które w ten sposób zostało uwzglę­
dnione.

Rabunki w dzielnicy Żydów 
gruzińskich

J e r o z o l i m a ,  11. 10. ŻAT. Ubiegłej nocy 
Arabowie splądrowali dwa domy żydowskie w 
dzielnicy Żydów gruzińskich w Jerozolimie. 
Domy te opuszczone zostały przez mieszkań­
ców, którzy nie chcieli powrócić w obawie 
przed napaścią.

Osadnictwo b. legionistów 
żydowskich

J e r o z o l i m a ,  11. 10. ŻAT. Celem wzmoc­
nienia zdolności obionnej izolowanych kolonii 
żydowskich, które zostały napadnięte podczas 
ostatnich rozruchów, Egzekutywa Sjonistycz- 
na zamierza osiedlić 50 b. legionistów żydow­
skich w Kastinji. Każdy legjonista otrzyma 100 
dunamów ziemi. Również Pica zamierza osie­
dlić 15 legionistów w kolonji Rabja.

Katowic stwierdził stan instrumentów orkie­
stry, oświadczył, że nazajutrz po wypadkach 
opolskich dokonał rewizji o godz. 12 w połud­
nie. Jako pierw®! zgłosili się do rewizji Wende 
i Langer, pokazując rozbite instrumenty. Świa­
dek stwierdza, że żadnego z mich nie widział po 
powrocie z Opola, ani w nocy, ani przedpołud 
Triem następnego dnia. Na dalsze pytanie prze 
wodniczącego, czy polecił Wendemu i Langero 
wi potłuc instrumetaia, co oni obaj twierdzili 
przy zeznaniach, świadek odpowiada, że zacho 
wywanie się Wendego nie budziło w nim już 
dawno zaufania do jego osoby, gdyż niejedno­
krotnie miał dowody jego nie-suimienmości i krę 
tactwa. Zapytany, czy polega na prawdzie 
twierdzenie Wendego. że muzyk Sadowski w 
trzecim dniu po zajściach opolskich uszkodził 
swe instrumenty podczas jakiejś bójki, świadek 
stwierdza, iż rozbite instrumenty widział naza 
jutz po powrocie z Opola. Zeznania świadka 
wywołały swoim spokojem i pewnością duże 
wrażenie na sali.

Po przesłuchaniu Kwiatkowskiego przewod­
niczący odczytał szereg ulotek i artykułów, bę 
dących w  związku z zajściami w Opolu. Roz­
prawa toczy się w dalszym ciągu.

Podziękowaniu
Wielm. Panom Lekarzom i Siostrom oddziała 

chorób wewnętrznych Szpitala Żydowskiego w 
Krakowie wyrażam najserdeczniejsze podzię­
kowanie za nadzwyczaj staranne wyleczenie 1 
pielęgnowanie mojej bratanki

R. Karmelowa, Kraków, Dietłowska 66

Podziękowanie.
WPajiu Drowi Józefowi Prischerowi Kraroęą

św. Teresy 6 za przeprowadzeń i e skuteczną! 'Ope­
racji i  troskliwe wyleczenie składam tą dnęą  
na jserdoczzłiejsae podziękowanie 
1085g Roman Halpen

Delegacja kupców zbożowych 
u min. Matuszewskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  11. 10. Sin. Minister skarbu 

Matuszewski przyjął dzis delegację przedstawi 
cieli handlu zbożowego z drem Rotenstreichem 
na czele. Dr. Rotamstreicfa przedstawił mmisfro 
wi postulaty kupców zbożowych. Minister roz 
mawiał dłuższy czas z delegacją i przyrzekł ck> 
kładnie rozpatrzeć jej postulaty.

Doroczny zjazd naftowy * 
w Drohobyczu

(Telefonem od naszego korespondenta}

W a r s z a w a .  11. 10. Sin. W  dniach 11, 12 i 
13 bm. odbędzie się w  Drohobyczu zjazd nafto 
wy organizowany corocznie przez stowarzy­
szenie inżynierów naftowych w  Borysławiu.

Poszukiwania nafty 
w Kieleckiem

( Telefonem ud naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  11. 10- Sin. W  poniedziałek 
wyjeżdża w Kieleckie specjalna komisja z za­
stępca naczelnika wydziału naftowego w mini­
sterstwie przemysłu i haindlu na czele, celem 
ostatecznego ustalenia imejsca na ustawienie 
szybów do wilerceń próbnych w poszukiwaniu 
nafty. W  województwie kieleckiem zwłaszcza 
w  okolicach Bujczy, powiatu stupnickiego, od 
dawna zauważono ślady wskazujące na obec­
ność ropy naftowej.

—— o —

Dyrektorzy Bodenkreditanstaltu 
mają pokryć straty drobnych 

akcjonariuszy
W i e d e ń .  11. 10. (AW ) Liczni posiadacze 

mniejszych pakietów akcyj Bodenforeditanstalt 
tzw. mali akcjonariusze zwrócili się do stron 
nictw parlamentarnych z prośbą o udziele­
nie pomocy. Jak słychać, Wielkoniemcy zatnie 
rzają wnieść w  parlamencie interpelację z żą­
daniem, aby owi funkcjonariusze Bodenkredit- 

'anstalt, którzy teraz ustępują, a są w posiada 
ni,u znaczniejszego majrtku, pokryli straty ma. 
łych akcjonariuszy O s i ^  tej interpelacji jest 
skierowane oczywiście przeciw prezydentowi 
Sieghardowi. Także socjaliści zamierzają wnieść 
Interpelację w  sprawie fuzji. Wobec tego po- 
wiszechme przypuszczają, że w parlamencie 
dojdzie do wielkiej dyskusji na ten temat.

W a r s z a w a ,  10. 10. (AW ) Jak się dowia­
duje Ajencja Wschodnia, przybył do Warsza­
wy szef jugosłowiańskiego lotnictwa wojskowe 
go gen. Schimowicz, który złoży wizytę przed 
stawicielom władz wojskowych oraz weźmie
udział w kongresie prawa lotniczego.• • •

W a r s z a w a ,  10. 10. (AW ) Prezes Klubu 
BB. płk. Sławek powrócił już do zdrowia. P. 
Sławek nie wznowił dotychczas swych prac 
klubowych BB. Płk. Sławek w najbliższych 
dniach uda się na drugi wypoczynek rekonwa-1 
lescyjny.

b\t> Srun -njnta un:» etnniro «abi Hpoyo 
nysnn tok mes en .raus im

wdbŁ"ia“,SŁt)tó

Rezolucja Między nar. Kongresu Pokoju
w sprawie wypadków palestyńskich

— — — — — g— — — — — — — — —■—

S n ip  iniia ra to  fiwiMńio
w procesie opolskim
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Deklaracja Hoovera i MacDonalda
Doniosły krok na drodze pacyfikacji świata

00 Delegat Partji Pracy na odbywającym 
się obecnie we Wiedniu nadzwyczajnym kon­
gresie, austriackiej socjalnej demokracji cświad 
cssd w wywiadzie dziennikarskim że jego par­
tia ma obecnie w Angiji tak si'ua pozycje, że 
gdyby Kwpisano teraz wybory, napewno uzy 
jkałaby większość. Równoczesne prawie czy- 
U lłś w  w piasie, że chytry Lloyd (ieorge wy­
ją ł  oręazle do partji liberalnej, w krórem pv 
dogrzewa Partję Pracy o pi żyłowanie nowych 
wyborów celem uniezależnienia się bądź to od 
konserwatystów, czy też liberałów.

Zdaje się, te  ten optymizm i rzedstawTiela 
Partii Pracy Jakoteż podejrzliwość Lloyda 
Oćoigeą mają duże uzasadnienie. Partja Pra- 
cy .wzmocniła olbrzymio swą pozycję w Angiji 
naprzód dzięki Hadze i Snowdenowi, a obecnie ! 
.mą d o . zanotowania drugi niezwykły wprost 1 
sukv.es, a mianowicie zupełne pojednanie się z 
Ameryką. Warto sobie przypomnieć, jak zaba- 
gnione stosunki angielsko-amerykańskie prze­
jął rząd MacDonalda od swego konserwatyw. ] 
ubxu poprzednika. Chambeilalu zawarł by? 
umów) z Francją,„w której zodowiązał się popie 
rać Francję na lądzie, a uzyskał wzamian za 
to puparcie Francji na morzu. Anglja przyrze­
kła swą solidarność t  Francją w sprawie roz­
brojenia lądowego, a Francja wzamian za to

do takiej samej floty, jaką posiada Anglja. Ta 
zasada równouprawnienia umożliwiła obecne 
porozumienie angielsko-amerykańskie. Copraw 
da jeszcze przed siedmiu laty na konferencji 
waszyngtońskiej ustanowiono dla największych 
jednostek bojowych floty stosunek 5:5:3 dl<i 
Angiji, Ameryki i Japonii, lecz w Innych kate­
goriach floty Anglja zachowała przewagę 1 ją 
jeszcze rozszerzyła. Ameryka żądała, by zasa­
dę równoścł rozciągnięto na wszystkie katego­
rie floty, ale postulat ten natrafiał na zasadni­
czy ooćr Angiji, która wskazywała na swoje 
położenie geograficzne, na swe liczne kolonie 
zamorskie i dominia, uzasadniając w ten spo­
sób kuuoczność przewagi w dziedzinie lekkich 
krążowników. Teraz Anglja zrezygnowała ze 
swego oporu ł zgodziła się na zasadę równości 
dla wszystkich jednostek bojowych. Rozumie 
się samo przez się, że zasada ta nie będzie 
przeprowadzona schematycznie, lecz w rozma 
itych kategoriach nastąpią pewne odchylenia, 
ale w samej rzeczy kompromis Jest'właściwie 
usanKcionawaniem stanowiska Stanów Zjedno­
czonych.

Dzieło porozumienia mięazy Stanami Zjedno 
czonemf a Anglia ukoronowane zostało wspól­
ną deklaracją prezydenta Hoovera 1 MacDo­
nalda, uznającą parytet flotowy między Anglią

cja nie była wcale zainteresowana w budowle 
wielkich krążowników, ale zastrzegła sobie zu­
pełną wolność w budowie lodzi podwodnych, 
torpedowców i kontrtorpedowców. Francja nie 
miała w przeciwieństwie do Ameryki i Anglii 
środków na budowę wielkich jednostek foto- 
wych. ale natormast całą swoią energię, w«zvst 
kie swe s?łv poświecfła budowie łodzi nudw,*- 

i diiych. Pod tym względem nastąpi ha iy-nwd** 
| podobnłel wspólny rront Włoch i Francji. Je­

dnak solidarność ta nie obejmie całości pmbte 
mów rozbrojenia morskiego. Włochy najchę­
tniej ciążyć będą do parytetu z Francją ale 

, Francja z tern sie nie pogodzi, pltmwiem^Wio 
chy ci?,< swoia flotę koncentruią na M. >■., "ód, 
zlemncm podczas gdy Francia musi utrzymy­
wać kontakt z Fcznemi swemi koloniami.

Oto trudności, które przyszła morska kont# 
rencja rozbrojeniowa będzie miała do nrzczwy 
ciężenia. Pierwszy krok uczyniono, zobaczymy 
czy nastąpią dalsze. Niektórzy rzeczoznawcy, 
utrzymują, że wielkie floty są wogóle niepo-r 
trzebne, pochłaniają olbrzymie kwoty a nie mo 
gą być należycie aktywne i nie mogą sprostać 
zwinnym łodziom podwodnym. Ideałem, do 
którego się dąży, Jest wolność mórz. Jest to 
ideał jeszcze bardzo daleki, ale Jego urzeczy­
wistnienie Jest jedynem możliwem .ozwiąz*- 
nlem, jedyną drogą do — rozbrojenia.________

P m s i a  zapomocą kablu przesłana do Europy wspólna fotografia MacDonalda 1 Hoovera.

wzięła na siebie rolę sekundanta w sporze z 
Ameryką w sprawie rozbrojenia morskiego. 
Ody t2ąd Mac Donalda objął władzę, pogrze­
bano uroczyście wielką koalicję a Anglja c*d 
zyskała znowu swobodę ruchów Tą umową 
między Franclą a Anglią, która burzę protestów 
wywołała w Stanach Zjednoczonych, przestała 
da facto Istnieć, zanim Jeszcze przeszła z ciszy 
gabinetów na międzynarodowe forum dyskusji. 
MacDonald pojechał do FFoovera po poprzenich 
dyskusjach z ambasadorem amerykańskim w 
Londynie, generałem Dayeśem, by osotLŚćie 
rozprószyć mgły nieporozumienia i nieufności 
Stanów Zjednoczonych. MacDonald stanął
przed Hooverem i społeczeństwem amerykań- 
skłern, nieskrępowany żadnemi sojuszami, nie- 
ohdąźony żadną tradyda. Trzelia bowiem wie­
dzieć. że Anglja przed 50 jeszcze laty hołdo­
wała koncepcji, że jej flota musi być silnielsza 
od flot wszystkich narodów świata łącztitu
Pódcza9 wolny I po wojnie flota amerykańska 
w coraz szyhszem tempie zbłiżała się do floty 
andelskfeJ. Wówczas w Anglii powstała druga 
koncepcja, znacznie skromniejsza od pierw­
szej, zhdawaJatąc sle tylko ftotą, któraby była 
tak • wielką Jak floty dwóch największych 
państw. Ale i ta koncepcja nie dała się utrzy­
mać, gduż bimtęwąła się przeciwko n;eJ durm 
narodowa Stanów Zjednoczonych. Tylko Pa- 
Ttja Pracy po dolściu do władzy mogła sie zd^ 
być na odwagę, by przyznać Ameryce urawo

a Stanami Zjednoczonemi, który osiągnięty zo­
stanie już w roku 1926, i zapraszającą Francję, 
Włochy i Japonję na wspólną konferencję, któ­
ra odbędzie się z początkiem stycznia przyszłe 
go roku. Deklaracja ta powołuje się na pakt 
Kelłogą, uznaje więc, że międzynarodowa po­
lityka morska na nowych będzie opierać się 
podstawach, że floty potrzebne są tylko prze­
ciwko wkroczeniom i atakom na pakt Kello- 
ga służą celom obrony pokoju międzynarodo­
wego. To powołanie się na pakt Kelloga ma 
tylko podkreślić pokojowy charakter porozu­
mienia angiclsko-francuskiego, Jako dziejowe­
go wydat?enia, nies&crowanczn przeciwko ta 
dnerrn trzeciemu państwa MacDonald J Hoo- 
ver dalą wyraźnie do poznania, że obecne po­
rozumienie "różni się zasadniczo od porozumie­
nia między Francją a Anglią, jakie swego cza­
su zawarł Chamberlam. a k*óre swem ostrzem 
skierowane było przeciwko Stanom Ziednoczo 
nym;

Nie ulega wątpliwości, że Francja, Włochy 
i Japonia przyjmą zaproszenie, co jednak wca 
fe nie oznacza, że idea rozbrojenia morskiego 
zbliża się już ku realizacji. Już teraz prasa 
francuska nie tai wcale swego mezadowolema. 
w czem walnie iel sekunduje prasa włoska. To 
niezadowolenie skierowane jest głównie prze­
ciwko propozycji Stanów Ziednozonych i An­
glii. by uspnnć zupełnie łodzie rodwodne. Na 
konferencli waszyngtońskie! w toku 1932 Frao

Ołów zamieniony w czyste złoto?
Eksperyment urasztanta alchemika.

Donieśliśmy już o tem. jakoby osadzonemu 
w  inonacliijisIkieTn więzieniu śledczem alchemi­
kowi Tausendowi w  rzeczywistości powiodła; 
się próba wytwonzenia złota przeprowadzo­
na pod surowym dozorem. Przedstawiciel a- 
gencji telegraficznej „Union" zwrócił się ctlem' 
uzyskania bliższych wiadomości do dyrektora; 
głównego urzędu menniczego, który mu ośwlai 
c zy i ze eksperyment Tausenda odbył się w, 
głównym urzędzie menniczym na zilecenie peo 
kura to i a ' sędziego śledczego- że Jednak me mo 
że dać bliższego objaśnienia. Także sędzi* 
śledczy Dr. Goreli odmówił udzielenia szczegó 
łów, radząc jednak zwrócić się po Informacje! 
do obrońcy oskarżonego Tausenda. radcy spri 
wiedliwości hr. Pestallozi‘ego, który udzieHł 
dziennikarzowi następującego objaśnienia:

Od początku stycznia 1929 r. w  więzieniu 
śledczem przebywający Franciszek Tausejid, 
w  dniu 3 października 1929 r. w  głównym urs# 
dzie menniczym w  Monachium pod kontro!# 
dyrektora mennicy i drugiego- urzędnika mennt 
cy, jakoteż dwóch specjałnie wybranych I do-i 
świadczonych urzędników policji i w obecno* 
ścd sędziego śledczego 1 prokuratora po dokła 
dnych oględzinach cielesnych i rewizji ubrania 
dokonał swego eksperymentu celem wytwosM 
ma złota.

Udało itm się wytworzyć prawtMwo i CZT' 
ste złoto w taktej flośd, która według zrprzy 
siężenego zeznania dyrektora mennicy nie mo 
gla być zawarta w  użytym, jako materjał oło­
wiu i innych dodatkach. Ponieważ Tausend MM 
stał swego czasu aresztowany niespodzianie 1 
zatem nie mógł poczynić żadnych przygoto* 
wań na wypadek aresztowania, pozatem od 5 
miesięcy znajdtuje się w  więzieniu śledczem. a 
koiutrola przeprowadzana była przy zastosow* 
nim wszelkiej możliwej ostrożności 1 czujności 
według ludzkiego pojmowania rzeczy, oszu­
stwo jest wykluczone i Tausend postawił do­
wód. że rianrawdę może wytwarzać złoto.

Wobec udałej próby upada, jak sie zdaje, za 
raut oszustwa, pod jakim nastąpiło aresztowa­
ni© a obrońca wniósł o natychmiastowe wyptt 
szczenię na wolność Tausenda, wnosząc zara­
zem do najwyższego sądu w  Monachium zaża 
lenie z powodu bezpodstawnego pozbawienia 
go wolności.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro­
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc październik br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.
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Ot powiedź żyd. proletariatu w Palestynie
na prowokację Btindu

Komitet Centralny Żyd. f-£a*tji Robotniczej 
Poale Sjoti (Zjedn. z  C. S.) w  Polsce publikuje 
afiszami odstępujące oświadczenie:

Tel Awiw, 12 września 1929 r.
Ogól robotniczy w  Palestynie potępia pro- 

Wiełmeję „Bui.du“  w  Warszawie, który nadaje 
ideowe uzasadnienie gwałtom i morderstwom 
wysłanników krwiożerczych prowodyrów i oh 
szanuków amiziiłnsaóskicli w  Jerozolimie i zwa 
a  OtgKmterizaałność za rzeź, za giiabież na ruch 
śjomstycKay óHjaz nawołuje tło hkwśdacn sjuni 
izmu.
i O^iyaoe aswezeostwa JW du" wobec naszej 
E 'atcy Sp r̂iafcyceiyei w P®tastyiBe Iktóra jakoby 
ufcga taamfiar {odjebsad prawa Arabom i xai- 
ssoByn w »  twWidfe, w^aśuie otLsceerstww po- 
ritarinfc wawroet mtwtalaą catynów zbrodniczych 
bandytów w ndastaeh pwJestyóskkb: Hebronie 

Se. ' i
Krasa rofcaenfcła w Pałesfey*ne twtotzy w*a 

« ą  tatowej gnoaginsiguła peacy t  iunuiry Kocja- 
I wtwotua podstawę *Ha produklywi-

Z  durpoem uznćein i system  sumóemem só- 
tWMpcsdueei.etol robotnik żydowski w  Pale- 
Wśfflfe-jwrtwc wsaecbświlatoweeo ruchu robotni 
ccsego. f wołczy ̂ idtiiną i samozaparciem o  pra 
xm G..wflg» narodu żydowskiego do posyłaniu 
jnmołotł aygówreoiaołników do bas oclem stwc 

a  s w b w s r t i siedziby roboóńczej opro- 
kitailiinfli teODeaJen i zamiarami przyjacielskie- 
i t » WbiXia b>cfet^nrabsk3iem,i robotniczemi masa 
mi.

W  waice o  te>swo.ie święte prawa robotnik
l

żydowski w Palestynie nie julegnie ani wobec 
bandytów, podjudzonych przez muzułmańskich 
obszarników* ani wobec prowokatorów żydów 
skich, zaprzedanych wrogom Sjonu, którzy w 
czasie wtettiego ogólnego nieszczęścia naszego 
znaleźli sposobność rzucać ma mas oszczerstwa 
i szczuć przeciw (naszemu wielkiemu dziełu i 
nawoływać do wałki z  nand.

Zbrodnicza spółka Klaru muzułmańskiego ! 
„Bundu nie z &  widu je dzieła palestyńskiego.

Jesteśmy pewni, że robotnik żydowski całe­
go świata odpowie ma zbrodnie S oszczerstwa 
wzmocniona emigracja i kolonizacją robotniczą 
Wr Palestyn*.-.

y :=v- Egzekutywa lOgółnej Żyd. Org.
jRobotnlczej w Palestynie 

(—) D. Befi Gurjołi

Szalom Asz o Bundzie
W  odpowiedzą aa zarzuty podniesione ze strony 

Bandu ogłasza obecnie Asz obseeimą odpowiedź, w  
łftóre' pisze m. in. pod adresem burwłowaów:

„W  tak krwawym momencie nie znaleźliście w  
soŁŁe -żadhetfo uczucia ladzkśegO', ani instynktu bra­
terskiego, by wmieść się na chwile ponad szare co­
dzienne Mtarczk# i1 odsunąć waSkę raa tydzień, ita dwa 
tygodnie, aż naród żydowski nieco odetóhmi e. Sta 
tręfcSde tyłem <ło Żydów, a twarzą do wrogów.

■Włóż żąda! od was, abyście obecnie zmienili sitanP 
kistko wobec sjoimlzimtt? Mo-gą wypadki być dla 
was argumentem, albo nie, aJe trochę zrozumienia 
ludzkiego można było spodziewać się po was. Wy­
żna było oczekiwać, że rae wyzyskacie rozlanej ' 
krwi żydowskiej by za jej pomocą pozyskać k#k.a 
dusz".

W KALEJDOSKOPIE PRAS i.

Wyjście z niepewności
W  „Robotniku" pisze poseł Niedziałkowski: 

Dzisiaj „poma.jowy" system rządzenia żeginae; 
—  słowem — „pod znakiem niepewności". T ir  
kie położenie iwzymosł Połsce — naszem j& tr 
niern straty nieobliczalne i jest na dhiiea a b  do 
wytrzymania dla całego ferajn. Tę nieptwurtć; 
przerwać może i przerwać powiać*, Se&» Rso-\ 
czyposipolit ej. Wniosek o „yotum nteoŚBoSof*

fc* TSJTHP, fłfZ%MiATURY I SZTUKJ 

|ftk puasa Ba’sy BMnderman
słlda się —  Marją Orską

f._rZw __ _ ___
. SHjuJii Orcfca zaSumje obecnie’ ba rdzo żywo
Ipiuię pubBczim, zawdzięczając zainteresować 
t e  tt> fllealDtyiłie swym kreacjom, lecz tragi­
cznym perypetiom swego życia. Nie wszyscy 
jednak wiedzą, że Mafia Orska — Żydówka — 
tezy  wala się kiedyś Daisy Blinderman. Rodzl- 
te N  uńeszkali w Odessie, ale młoda Daisy 
Sie mogła się pogodzić ze Środowiskiem domo 
lwem. Ociekła do Wiednia, gdzie zapisała się 
kat uniwersytet. Żyła z  lekcji rosyjskiego i pi­
sywała dla rosyjskich czasopism koresponden­
cje. W  tych swych studenckich latach nie ma- 
trryłn nawet o karierze scenicznej, pociągia la 
CKCzej literatura.

Pewnego wieczoru była w Burgteatrze na 
fedriemś przedstawieniu Idasycznem. Rozumie 
Się, że na samej ,jaskólce“ tj. na czwartej ga- 
iterji, Przedstawianie tak silne wywarło wra- 
Żenie na młodej studentce, że z tą samą rezo- 
lotnością, z jaką uciekła z domu, przysięgła 
Sobie, że zostanie wielką artystka.

Nie umiała dobrze po niemiecku, ale to nie 
stanowiło przeszkody, bo na gwałt zaczęła się 
głównie uczyć niemieckiego. Po kilku miesiąr 
cach zgłosiła się u profesora Ferdynanda Gre- 
gorfego, który wówczas był artystą Burgtea- 
tru, a prócz tego prowadził prywatnie szkołę 
'dramatyczną. Gregori odrazu odkrył w niej 
talent, ale oświadczył, że jest za tęgą na przy­
szłą artystkę dramatyczną. Dla ambitnej pan­
ny Daisy i to nie stanowiło trudności ’ nie do 
.pokonania. W  kilka miesięcy później straciła 
zupełnie swą tuszę, stała się szczupłą i smukłą. 
Opłaciła to wprawdzie bardzo drogo, bo cięż­
ko się rozchorowała, ale ceł swój osiągnęła.

Gdy potem Gregori stał się mteiidantem tea 
• łru w Mannheimie, nie zapommał o swej ucze- 
nicy i umożliwił jej pierwsze engagement. Tam 
ją ujrzał dr. Stagemann, dyrektor teatru w 
Hamburgu, który ją na następny już rok zaan­
gażował do swego teatru. W  ten sposób za­
częła się wielka karjera Marji Orskiej, która 
w prywatnem swem życiu nazywała się Daisy 
Blinderman. W  Berlinie wyszła za mąż za ba­
rona Bleichroedera, jednego z najbogatszych 
ludzi Niemiec, potomka słynnej rodziny ban­

kierskiej. Żyła otoczona przepychem i bla­
skiem, miała sławę jako wielka artystka, mo­
gła zaspakajać wszelkie swe zachcianki, a zwła 
szcza rozkoszowć się perłami, w których nade 
wszystko się lubowała. Życie jej jednakowoż 
innym potoczyło się torem... Dalsze jej losy 
są znane.-

dila gabinetu p. Kazimierza SwitaiSKłejc lic. Dl 
dzie oznaczał jakiegoś porachunku oeoUMeso-A 
Juiirai <z p. Kasiimienziem Swinatlskita; bodzie * 
padamentarnym wyrazem żądania feawidacti < 
lego „potn'ajowego“ systemu rządzenia. . I

Konstytucja złożyła na taki wypadek w ręcó 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej decyzję e> ÓM 
wyboru jednego z dwuch legalnych, looostjte I 
cyjinycJi, sałaików wyjścia:

1) ailbo p. Prezyoeint RzcczypospoflUJ U iftr 
gaWr.et nowy, ciesizący się zaufaniem ytAjkBKM 
ścd Sejńm, a zatein w wtęilaszyim jeszcze •dt en 
marcu r. 1928, atopmau. zaiifamietn kcatju;

2) albo też p. Prezydent Rzeczypospokkd. od-\ 
■woł.a saę do oiptaji ferajn przez, rozwiązanie Sck 
mu i Senatu oraz zarządzenie i .owych — trio pet 
zwalamy sobie wątopić, że uczciwych — ̂ wybo! 
rów. i : i-;| . l/

Innego — legalnego i kcmstytucyjHeso —« wył! 
ścia, co do n.as, nie wadzimy. |

— BRACHA ZF IR A  W  „GOXGU“ . W  poniedzia­
łek dnia 14 bm. o godz. 9-tej wiecz. jeden raz wy­
stąpi Bracha Zfira, t\-pmva piękność żydowska 
z młodzieńczą brawurą wykona szereg egzotycz­
nych pieśni w  ślicznych kostjiumach wschodnich. 
Akompianjaimient młodego palestyńskiego kompo­
zytora Nadhuma Nardiego Bilety do nabycia w  
handlu \VP. Rudnickiego linja A—B.

— ZNANA ŚPIEWACZKA ŻYDOWSKA H. DU- 
LITZKAJA, która zbierała triumfy na estradach 
europejskich, a także i w Polsice (Warszawa, Lwów) 
wystąpi w  przejeźdżie z Wiednia do Rumunii, jeden 
raz w Krakowi., w sali Bołońskiego, dnia 20 ban.

— „NIEZŁOMNA ŻONA" MAUGHAMA. Dziś, w 
sobotę wchodzi na repertuar teatru im. J Słowa­
ckiego ciesząca się dużym rozgłosem komedia pisa­
rza angielskiego W, Somemseł-Mauighaina pk „Nie­
złomna żona" (,TJie constanit Wife“), grywana także 
plt. „Czy Konstancja ma Słuszność". Wysławiona po 
raz pierwszy w Polsce przez teatr lwo.wsika za dyre 
kcji T. '1’r.zciśstoicgo, grana była komedia z wybi­
tnym sukcesem na kidlku scenach poUskich. W  kra- 
kowskiem przedslawieniu bierze udział w głównych 
rolach ta sama czwórka artystów, która rzrtuce zdo 
była mepospoilite powodzer.iie we Lwowie, t5. yr roK 
tytułowej p. Nosarzewska-Adwenitowieżowa oraz 
pp. Lozańska, Z a Wick a i Szymański. Również pp. 
FabUsiak i HieiowBki wysłępo-w.ali już w teł komedii, 
w Łodzi i w warszawskim Teatrze Małym. Kapótal 
ną rolę matki odtwarza p. Bednarz ewskâ  W  otea- 
diziie ponadto są pip. Osuchowisika i SenowEfcl Nowa 
dekoracja d urządzenie sceny projektu M. Różań­
skiego. Komedja Maughama grana będzie także }u 
tro 1 w poniedziałek. Jnitro popołudniu, po cenach 
zniżonych Goetla „Samuel Zborowska".

—TEATR REWJI „GONG" w dalszym cffą_gu gra 
przebojową rewję „Podmebmyim szłaMem", w  któ­
rej świięcą trium fy Hanka Rrmowiecka, Rylska, 
Różyńska, Bielicz, Rosłan, Laskowski oraz oały 
zgrany zespół „Gongu". Codziennie dwa przedsta­
wienia o godz. 7 i 9-łej.

— TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY (RAJ­
SKA 12). W niedzielę dnia 13 bm. odegrana zosta­
nie piękna bajeczka w 3-cfa aktach ze śpiewami i 
tańcami pt. „Czerwony kapturek". Początek przed 
stawienia o godz. 1T30 przedpoł. Bilety do na­
bycia w handlu PIW. Rudnickiego linga K—B

— KRYSIA LEWANDOWSKA — ERWIN HAND,
nasi młodzi artyści, którzy zagnanieą zdobyli so ■ 
bte nadzwyczajne uzaianie prasy i pubUcznoścł wy­
stąpią dziś, tj. w sobotę 12 bra. w Starym Teatrze) 
i wykonają szereg loreacyij tanecznych, dagącycc rę  
kojmię bogatych wrażeń artystycznych.

* — JEDYNY KONCERT VASY PRIHODY, świato­
wej sławy skrzypka-wiintuozat fetórego grę, zdumie­
wającą wszystkich, prasa zagraniczna' porównuje je. 
dynie z grą Pagantóiego i Kreislera, odbędzie się, 
we środę 16 ban. w  Starym Teatrze.

— ZAPOWIEDŹ DWU ODCZYTÓW CZOŁOWE 
GO PROZAIKA DZISIEJSZEJ POUSKL (sobola 
12 bm. i niedziela 13 bm. w  sali Boloństciegoj 
sensacyjny temat „Walka o nową kobietę" wy­
wołała wielkie zainteresowanie. Wizyta takiego 
gościa, jak autor „Czarnych skrzydeł", jest W Ha­
szem mieście pierwszorzędnym ewenementem kul­
turalnym.

REPERTUAR t e a t r ó w  k r a k o w s k ic h .
TEATR MIEJSKI W  KRAKOWIE

Sobota: „Niezłomna żona" (premjerai— nowość).’ 
TEATR REWJI j,GONG“ RAJSKA 12 

Sobota: „Podniebnym szlakiem". ,

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
BAGATELA: „Motyl brukowy" (Anna Wong). 
CORSO: „Szczerozłoty wąwóz" (Fred ibomson) 
NOWOŚCI; ^liłość dziewczyny z Musie Hallu" 

(Billie Dove).
SZTUKA: „Miłość Koaaka". ■)
UCIECHA: „Grzesznica z Montparnasse". 
WARSZAWA: „Kropka nad i".
WANDA: „Noce bezsenne, noce szalone" (Ulu­

bieniec Schónhrunu) (Lii Dagover, Iwan Petro-1 
wicz).

Program stacyj radjofonicznycŁ
Sobota, 12 października

Kraków (312A) 12*06 Gramofon. 1310 i 15 Kum* 
nik. 16‘15 Gramofon. 17*15 Odc2yt „O dziełach 1 
działalności R. N. Coudenbo<ve- Kalergi" p. L. 
Glassnerowa, 17*46 Aud. dla dzieci („Przygody I- 
goasia Kupazyłu.). 18*45 Rozmai! 1910 Giełda, 
zboż. 1015 Polityka zagr. ub. tygodnia, dr. J. Re­
guła. 20 Heptid. 2015 Odczyt J. Ejsmonda ^tcw- 
mowa ze zwierzętami". 2tT30 Muz. lekka z W ar­
szawy. 2215 PAT. 23 Muz. tan. Warszawy. 

Warszawa (1411.7) 20*30 i 23 Muz. lekka. '
Katowice (408.7) 12*06 Gramofon. 16 KcmnbiK. 

goapad. 16 20 Gnioofon. 17*10 Skrzynka pocak dla 
dzied 17*46 Aod. dla dzieci (p. Kraików). 18*46 
Komunik. 19*05 Odczyt „Zwierzęta trujące". 1930 
Bohaterstwo żołnierza w  literat, poi. (recyt.) 20 
Odczyt z fizyki 20*30 Muz. lekka z Warszawy. 22 
PAT. 23 Muz. tan. z Warszawy.

Poznań (3348) 14 Giełda. 20*30, 22*46 i 21 H uk 
Wiedeń (5163) 11, 16, 17*40 4 21 Koncerty, 
Budapeszt (560) 915, 12*05, 2015 i 22*30 Muzyk*. 
Zeesen (1635) 16*30 i W  Koncerty.
Moskwa (1100) 71 i 20 Koncerty.
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ęgZEGŁĄD GOSPODARCZY,

Gfiara ftrmylki podatkowej
W affte sfeulki taiji.cici pGstapowtiriha w yr^ row ego

Zasną Test izeezą, Że wymiary podarku jibrciowe- 
o*riaraj£i się często aa błędnych infSrm-alcjaeh 

tuuiz ŚJfarScwycfe! nie keatoc kiwanych z należną 
ś-tŁianmóśtią i że te/ormacje te, Meim-ane nawet po­
pa*! JtvVl cpir«*:.4Łi'm nieraz, iż obrona jego przed 
Wfcsó^-ow-acym wymiarem pozostaje bezskuteczną.

O jedmem taki eon ęu! pro jno w p.afctyce władz 
skańbuwydh donośnie do obywateli - podatników tia 
U p j t u .  roaptawa przed  Najwyższym Trybunałem 
AłnJnUuauyiiititii, odbyta w  tych teinach, Skarmmy 
bandiam ryb Juda Lubo chiński w Lodzó, który spiże 
daje tylko Ł zuv. urób rybi dla najbiedniejszych 
■ó&rstw hfelmości, wbrew swojej deklaracji podatko­
wej, wed*"g której najwyższy jego obrót roczny 
wynosi 20 tysięcy złotych, nagle został pociągnięty 
p*ze<z władze podatkowe dc opłaty podatku pazerny 
iłowego za J-gie półrocze 1925 w sumie ił mn-iek- 
di więcej, tytko 14.000 złotych. U sit' pienie I przera­
żanie t  powćdn lego wymianu nie miały gramc. — 
Roztpi cz podatnika staw ała się jednak tem większą, 
kiedy w&zciKne odv niania 'jego były grochem, rzu­
canym o ścian-;, bo wszystkie instancje udowadniali 
tfu, ze deklaracja jego jest fałszywa, że tylko dzię­
ki przemySlŁ-ości prowadzanego dochodzenia dało 
aią ueialó. że oba ii jego roczny wynosi conajmniej 
■500.000 złoiych. A ustalono to pizez zbadanie t. zw. 
wyoiągow Lolejowych t.. j. wyaazów transportów 
Kolejowych rył, które pr^ychodzMy pod adresem 
podatnika. Nic nie pomogły żadne lamenty, żadne 
jpreekonywam-a, te on nigdy takich transportów nie 
pt^ytryu a i,że  to chj ba ktoś musiał zaknpid. W a ­
is  wład t. skarbowych w te transnoiiy była tak sil­
na, że kiedy di a zasfo«o>nia lormakności wezwano 
nzeczojsnawcę, aitdry oszacował obrćit na 300.000 zło

tych rocznie, władz- skarbowa przyjęła za podsta­
wę wym-iaru mamo to 5O0.0O0 zło-tych. Bezlitośni® 
ściągano na ten podatek, cc tylko można było ao- 
slęgnąć, gotówikę i ruchomości a kiedy to jeszcze 
nie wystarczało, wystawiono skromny domek poda­
jnika na licytację. Słowem został kompletnie zsrul 
nowaoy.

Pozostała jesiziło jedyna droga Tatonku do Naj­
wyższego Trybun, a & Adroinfetracyjnego. Adwokat 
skarżącego, badając akta do rozprawy, dosuTzegl, 
to co dla \.’Sizyoitkich imstancyj skarbowych było do­
tąd zasłonięte jakimi pazedzównym czarem niewi- 
dzialn-oścd-, że wjcia-g, kolejowy, dotyczący tych ba­
jecznych trani-pottów ryb, odnosu się nie oc Juoy 
Luieochlńskirga ale do Jceia Lub-ar ńskiego, który z 
tamtym ma tyilko tę identyczność, że mięsaka w Ło 
dci przy te; samej tiiiti y, ro Juda, coprawda w od­
daleniu tylko 5 domów. Oczywiście to nagle i przy­
padkowe odkrycie zachwiało całym wymiarem po­
datkowym, który też Najwyższy Tryuinał Acmitli- 
stracyjny 'uchylił.'

Dla charakterystyki sprawy dcdać naieży i to, że 
kiedy podatni® już steraędł całą swoją egzystencję i 
zgłosił u władz zaprzestanie procederu, mimo to wy 
mierzono ir.u podatek w tej samej wysokości, Ł U 
14.000 złotych półirtfczmiie za czas właśnie, w  któ­
rym procederu już nie uiprawiał.

Z tragicznej tej historii wypływa wm-06eJc, że za- 
po-tieżernie takim iatalnym pomyłkom władz ska-rbo® 
wycb mcżliiwem będizie tylko wtedy, gdy podatni­
kom przyznane zostanie prawio wglądu do imienna - 
cyj, t. ziw. ,.repone'ndów“ wynniarowych i udziela­
nia n.a nie stosownych wyjaśnień, jak to w pewne] 
mierze dccieje się już obecnie przy podatku dochodo­
wym.

-ojo-

Arlykuły pierwszej potrzeby
Iziha Przemysłowo Handlowa w  Poznaniu poda 

je następujące ceny artykułów pierwszej pulrze- 
by w burcie'i detaiu.

Hurt: za 100 kg: mąka pszenna 35 proc. —  70.—, 
zieHyiiaki 8.—; za 1 kg : ihicb 65 proc — 0.37, mię 
So wołowe 2.60—2.80, ilus-ocze z wie. zęce impo ■- 
towaire 3.48, sionjia 3.40. smalec 4.—, masło de­
serowe 7.20, ryż Burma II — 0.82, hebrata Ccylon 
Orange 17.50- 20, kawa Sa.rios Prima 7.50—9.50, 
k o i  7—5.80—6.20, kak ao Van H out en a 6.40, Bioo- 
fcftia 6— , Had-emaike a 5.60, mleko za litr — 0.39, 
jaja za skrzynię — 240—250, śledzie za beczkę 
najprzedniejsze 148--150, doUe 110—146, zwykle 
128-138.

Detal; za 160 kg.: mąka żytnia 65 proc. — 50, 
ipszenna 66 proc. 76, za 1 kg.: ehleb 66 proc. 0.42 — 
0.41, mięso wolowe 3.20--360, słonina 3.60, sm? 
lec 4.80, tłuszcz importowany 3.60, masło desero­
wa 760, ziemniak] 0.12, ryż Burma II 0.94, herba­
ta Ceylon Orange 22—25, kawa Santos Prima 
8.40— 11, Rio 7—6 40—7.20, kakao Van Houtena 
7, Blookera 6.30, Radunakera 6.40, mleko za litr

0.42, w butelkach 0.4t>, jaja za sztukę 019, śledz.e 
! za sztukę 0.19, śledzie za sztukę najprzedniejsze 

O.łS, dobre — 0.18- -0.20, zwykłe 0.15.

Kartek złożowy krajów nad- 
tiunaskeh

J.ig-osrewiańskie towarzystwo ekspopowe zaj­
muje się od dłuższego czasu propozycją węgiCi - 

j skieii eksporterów zbożowych, zmierzającą do zor 
gan zowania wspólnej sprzedaży produktów rol­
niczych przez Węgry, Ju-go-sławję i Rumunję Pro­
jekt węgierskich eksporterów został przedłożony 
również i Ruinunji. Przewiduje on utworzenie kar 
telu z siedzibą w Budapeszcie, cłi-oć nie są wy­
kluczone i inne mo-zl wości, np. Braila Sprawa 
ta ma być przedmiotem obrad na najbliższym zje- 
ździe gospodarczym Małej Ententy, Jugosławja 
bowiem stoi na loj-alnem stanowisku, że kartę) 
nie może być zrealizowany Lrpz porozumienia 
z Czechosłowacją, chociaż ta, jako eksporter pro­
duktów agrarnych, nie wchodzi w  rachubę

(P%$ophy tytuaine
są "kni /ścisłej pizaurze^an^ przy fa­
brykacji tłuszczu jadJnego „Ceres^j 
Naweł osoby najbardziej religljnfr 
mogą uż/vja£ tłuszcz ten

beh obftw^

^C eres^ lO o^w y czysty 
iłuszcz kokosovy, wyiabia \ 
sic w Trzebini pod ścisłyi« 
nadzorem p. R ibina Sym- 
Ji> Frenkla zc Skawiny

0  zmoderh^owame giełdy 
paryskiej

&POSOD, w  jpki oanywają S".ę transakcje na gieł­
dzie paryskiej, już cd dłuższego czasu uważany 
jest za przestarzały, okazało się bowiem już k il*  
kaikrotnie, że pnzy wzrosc.e ©peracyj rynek nia 
n^oże or^inować wzmożonej o  ruchu zarzea giet- 
dy nosi sdę z projektami reformy i  nawet w  tym 
celu zwiech ił kilka giełd zaigramczny h, ażeby Am 
rzystić z obrych wzorów. Między żnnemt, jaao 
wzói posłużyły giełda boilióska ł  frankfurckai.' 
Obecule prace przedwstępne dojnraiy do tego sto- 
puda, że ^anząd giełdy przedłożył młndśterstwu 
handlu koiJcretny plaii reorg»inizacji tęj 4iW./tó- 
cji. Szczegóły planu reorganizacji dotychczas ja ­
szcze w  szerszych kołach uie Są Bnane.

R iś Z U I/ iA T  F IN A N S O W Y  lA ł c o ó W  W SCHO“ 
D N IC H  N a posiedzeniu rady przybocznej w e  L.WW 
w ie  kom isarz rządu proł. Kadolsk i przedstaw ił ze' 
branym  rezultat l i^ n s o w y  tegorocznej kam panjt 
T a rg ó w  Wschodnirh. P rz e z  szereg  l » t  os taU k lk  
T a rg i W schodnie zam ykano deficytem , k tóry  W, 
roku 1928 w zrós ł d o  sumy 150.003 rŁ  W  tym roku 
T a r g i zam knęły kampanję zyskiem . Dzi^U. tbuMi 
m ogą spłacić część zac iągn iętego w  m iejsk ie j ka­
sie oszczędności długu o ra z  wykiupitć pew uou  OL 
Po lsk iego  Banku H andlow ego.

III
Genjaln,' artysta i człowiek o anielskiej duszy 

spodnie dziś w Grobie Zasłużonych

Ni ety! ko w  rozumieniu rozpiętości twórczego 
genjurzn, ale również pod względem potęgi naj­
głębiej idących czynników psychicznych i uczu- 
ddwy< h był Jacek Malczewski zjawiskiem pra­
wie że odosobuionera w sztuce polskiej. Muza wy- 
uiosla i pełna zadumy, dostojna i pogodna, muzo, 
której stopa dotarła do niebosiężnych cypłów naj 
wyższych umes.eń tw^rczycli, v»yrosła z męki i 
niedola serdecznej czuwającego serca wielkiego 
artysty i wielkiego patrjoty.

Krzyżową drogą syberyjsldch etapów', w cier- 
ristej koronie anhelLijskiej samotności obudziła 
zię i urosła owa sztuka, dorodna, opromieniona po 
godnem słońcem pogańskiej u-ody: sztuka, w kló- 
rej jest soo/yatosć dojrzałego piękna i niezłomna 
potęga ufności i wiary najgłębszipj. Z fn-nfar i 
szkarłatnych brokatów bisiorjomalarstwa Matej- 
kL z krwią zbroczonego wezgłowia męczenników 
Grottgera, z poi Chełmońskiego zroszonym glo- 
■wowtosyro trudem ubogiego ludu, z witeziowych 
skarbnic Wyspiańskiego wywiodła swój ród owa 
sztuka, głodząc dumnym ryngriłetn serca, szła- 
cfcw twl »wego powołan a i niezłomną moc swoich 
dążeń

Srttdta Maioz-w>kięgo — oto Wielka Improwi­

zacja Konrada, bluźąiercza mcdłitwa, która roz­
bija mury kazamat więziennych, modlitwa, która 
wywodzi naród cały w słoneczny i upojny kraj 
Wolności i władczej potfgi.

W  seraficznych symbolach tych płócien, w  ru­
nicznej znakowni postaci, w srebrzystych piórach 
anielskich na ugornych drogach jesiwiii, w prze­
ciągłej i żałosnej nucie wygrywanej na gęślach 
lipowych i pękatych kobzach jurnych satyrów, w  
Ezitmiącem koTsku wspaniałej wizji „Malarczy- 
ka‘‘ dźwięczy przepotężna i niezapomniana pieśń 
artysty, brzmi siowo, które płodnem ziarnem pa­
dnie pomiędzy ro zorane skiby ludzldch seie.

Najbardziej słowiański genjusz w malarstwie 
Europy miał w sobie bezmiar melancholijnej sło­
dyczy, melodyjny smutek słowa, tęczę barw nie­
biańskich i niezawąouoy niczem lazur ojczystego 
nieb i w oczach.

Wielkie serce Jacka Malczewskiego bić przesta 
ło. Doczesne szczątki spoczaą dzóś w Grobie Za­
służonych na Skałce

Kędyś w innych przestworzach, krainach złudy 
trwalszej od naszej płowej rzeczywistości, przej- 
uzie czarny orszak przez rozwilgłe i mgliste ostę­
py październikowej rocy Ociprowaczą go włocha­
te fauny i sluwUińsCy królowie w koronach wi 
tych z pszenicznych kłosów i pa< hnącej miętlicy, 
rycerze w złotych wy.iiosłyrh szyszakach, paste­
rze i amolowic i przz3łodka Ellenai z czerwonym 
zimorodkiem na ramieniu.

Odojwwlł gen j %lny artysta  i alaawiraaaoay uar>

mierz pięana i wolności. Śmierć, którp tyle majr, 
malował, oparła stylisko .zezernatej luuy o Jegśt 
progi i kościstą dlonilą zapukała o WiOti hlM> 
szczem obrosłego cworku śmierć, która tok dkr 
go czuwała przed jego oknem, straszliwym « * *  
sem ugudziła w serce Polskiego Narodu.

Sztuka wielkiego artysty bliską była w&zysttSo* 
którzy dążą do wolności i korzy Wolność ttf 
ukochali. Jej czar i piąkno sacryło balsam aniel­
ski na zapies.łe rany uciemiężonych, kj-zepóiiic stan 
dizonego wędrowca i podnosząc ku słońcu wątłą 
roślinę Nadzieja. Jej potęga kształtowała z bez­
silnej tęsknoty czyn oręża i ps*acy, jej nieskalana) 
uroda uras! tła ponad czas i przestrzeń, id dK Ją 
własnością narodów i ludzkości

Jakkolwiek najdalszy od jałowego estetyzmu, 
od żorteJerki efektów i waJ.o-rów, Malczewkra and 
na chwilę nie przestawał być malarzem. Malarz 
dotrzymał kroku gigantycznej epopej i, rzucając 
na sztalugę sceny swych niezapisanydi poematów 
snów niebosiężnych w  natcbmieriu i twórczej eks­
tazie.

Wierny swemu sercu i swej muzie, wytrwały 
w trudzie, niczinożony wysiłku artysta, potężny 
i twórczy, odszedł Jaces Malczewski, pozostawia­
jąc osieroi onej sztuce polskiej 1 całemu świat*  
spuścb nę wielkiej sztuki i wielkiej ludzkiej miło­
ści Artur Lauterbaoli.
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G K Z 1 CHY OJCOW
—  uir'ycie wkrótce na ekranie N O W O Ś C I  BBHfrtffłHfflFB

a t e t t  !L l  L tiCEl H i ;  n [.
tffzr@st cSgc&sgoów  o  blisko 6©.G60 zł.

-Ze zamfałłęda rachunkowego za rok 5689 
{Centrali Żyd Fumjoaazu Narodowego w  Krako- 
[^ ^  {Wyaatea, że wtpływy za ten rok wynoszą 

2W~oO zloiyćh.
Gmaactsato wi stósumfcu do ubiegłego roku 

!«*»&& wt^Kywów o okoto 60.000 złotych, cazyli 
o  42b% wy&aacecaegD na naszą dzielnicę kon- 
iłSjtoeetHt w, wysokości 30:000 dolarów został w 
n&psfeEyite- :

Jest to wazem  aam yż za k w > a, jaką kie- 
jatoiel masea iL jk_oa dała na Ż. F. N.

J ńest pookssEająicytn objawem, że od czasu 
jaeeggaalgagji łnaca cłoa&odiy1 Ż. F N. -stale z ro- 
Sb na ", \ wfnas«*'ą jeszcze należy
(l& to »  r_ Łowo aisfkto wydatki, momo zmacz-

negO' wzrostu dochodów i mimo przeprowadzo 
nej propagandy na wielką skalę wydatki nie 
wzrosły, toteż Centrala k/rakowska ma naj­
mniejsze kosizta wśród wszystkich dzielnic Pol­
ski, a nawet w  stosunku do Licznych innych 
bogatszych krajów.

Na rozpoczynający się nowy rok 5690 kon­
tyngent naszej dzielnicy wynosi 

40.000 DOLAiRÓW.
, Spodlzieiwać się należy, że tak hidność ży­

dowska, jako i pracownicy K. K. L. wytęża fc 
swe siły, ażeby kontyngent ten został osiąg" i 
mięły i w  ten sposób utmożlilwią naszej dzielni- \ 
cy zatrzymanie zaszczytnego stanowiska w  rot- i 
dhu odbudowy Palestyny.

Ce mówi prik. T et Igwood ® wypadkach
palestyńskich

'(jKoredgtoftdeaieja wżasma ,.Nowego Dziennika**).

 _____  Lundyn, 8 paźizaennSra.
7-^iinŁ wSbyłotśię w  I oaadyure, w  Zwaa 

ąb> JdScdaeży Sjoastetycaiiea yJ Ienzlia“ zebranie 
#e6aayc*me wsawKiłKwn, palestyńskim. Głów- 
iBm jriftw£ą anaay poz^wiódCa Labour Par
W>. i  ®B35jafc*ńeł stoom?!** jwdfc. Wedgwood.
I id'1 wywodizał: Bitsfcup anglr
Kahwri w  JtesoGoftknie pa^ypisuje winę wyrpad- 

Zs&Xn i. jfeBałyui, Fa okoUczmocC ma pra- 
■ stnżyć oazy Sączeniu z win adimi- 

Nie aKimfifnijstracja, lecz- 
' {ponoszą winę. ren ton — a 

sjBnowffko wobec “fezwwu reprezentuje 
■to tylko LiblW>, Ifcez także większość admiim- 
bjrniiA pakestyiśfkiej, — t&imiaczy poniekąd po- 
h—tene —affiette: przywódcy arabscy sądzili 
hw»)i(e«v eaesgiezmy pmutest przeciw dekla- 
pacg Baóoura, protest, połączony z rozlewem 
tro i, zyska sto tjloo sympatie angielskie, Lecz 
k w m iu je  zamianę polityki angielskiej w  Pale- 
dC i »  podobnie jak się to stało w Egipcie. — 
B rp e k i jednak gruby błąd.

Fju»_sju, latóffia ma zbadać przyczynę wypad 
B&u rśe powinna ograniczyć się wyłącznie do 
fadtanja galery** ksb „hornliiktu prawnego", — 
tfw*ócusiego przeciwko Żydom ęzy Arabom. 
FWfc. Wedgwoodowii rle podoba się skład ko- 
b K a  śledczej, która należy prawie w  całości 
!*> deasty adminaBtracjiłł. Administracja pale- 
Btyftefca, w  której oczach Żydzi uchodzą za „a- 
raęamłh była jeż świadkiem trzech buntów 
•rabskich i nie ukarała Uch. Administracja pale­
styńska już trzy razy była świadkiem wyp^-1- 
fców, w  kcóryich po-licija, przez nią ustanowiona 
I zapłacona, rozbrajała czy zabijała tych, któ- 
rych powinna była ochraniać. Administracja 
Moi przed sądem 1 oczekuje wyroku. Albowiem

zamiast kar i dymisji administracja palestyń­
ska pozostawiła dalej w  służbie siły policyjne, 
które nie tylko odmówiły posłuszeństwa prze­
łożonym, lecz także uczestniczyły w  rabun- 
ik£ch. Wedigwcod sądzi, że błędem, jest, iż prze­
wodniczący oraz sekretarz komisji śledczej .są 
urzędnikami mimistenstwa kolonii, które ponosi 
właściwą odpowiedzialność za politykę admi­
nistracji palestyńskiej Błędem jest.pozatem, że 
właśnie' administracja palestyńska przeprowa­
dza prace .przygotowawcze' dlla komisji śledczej 
i używa przy tem pomocy policji, która się 
skompromitowała.

Bunit Arabów doprowadził do kryzysu, na 
szczęście do pomj f  jiego kryzysu. Anglja nie 
zrzeknie się mandatu, lecz przedsięweżmie kro- 
k,i, zmierzające do uczciwego urzeczywisitnie- 
nia deklaracji Balfoura.

Każde kierownilotwo sjoniistyczne musi obe­
cnie od rządu angielskiego domagać się: l) u- 
działu Żyaów w policji i w formacjach wojsko 
wych. 2) Swobodnej imigracji, którą regulować 
ma nie administracja, lecz Jewish Agency. 3) 
Całkowitego urzeczywr truenia deklaracji Bal- 
łojsra. Tego domaga się także Wedgwood w  
imię iuiteresów brytyjsfcitóli, podkreślając pono­
wnie, że Palestyna jest klirczem do Lrwlyj, zwła 
szcza wobec obecnej sytuacji w  Egipcie. Wed­
gwood żąda, by rząd angielski jasno i niedwu­
znacznie wydał' administracji palestyńskiej in­
strukcje OO' do czynnej pomocy w  dziedzinie 
kolonizacji żydowskiej i zniósł reakcyjny sy­
stem podatkowy, nie istniejący już w  żadnym 
kraju na Wschodzie. „A zagadnienie Kotel maa 
rawi znajdzie' wówczas swoje najlepsze roz­
wiązanie^ — zakończył Wedgwood.

Abr. Ertescłuk.

Proces przeciw napastnikom na Kastinje
Jerozolima (ŻAT). W  sądzie tutejszym, na 

czele którego stoi komisarz rolny Abramison, 
odbył się proces przeciwko zwierzchnikom 15 
wsi arabskich-w pobliżu kolonii Kastimja (beer- 
iTaibja), osJrarżonych o udział w rabowaniu i 
podpalaniu tej kolonji. Żądanie nałożenia na te 
Wsie pieniężnych kar zbiorowych uzasadniał 
.prokurator major Nathan. W  przemówieniu 
swem major Nafian oświadczył między inne- 
uń:
: *Nie ulega żadnej wątpliwośćL że mieszkań­
cy tych wsi rabowali 1 podpalali kolonie żydo- 
wiską Beer-Tubja, z którą przez wiele lat współ 

w  zgodne i przyjaźni. Uzbrojeni napastni­

cy zaatakowali kolonję żydowską, która zbu­
dowana została dzięki niezwykłym wysiłkom 
jej mieszkańców. Na pustynnym obszarze po­
wstało kwitnąco osiedle. Kolonja została spa­
lona doszczętnie przez zbrodnicze ręce. Przez 
cały dzień i noc trwało niszczenie i rabunek. 
Napastnicy rabowali wszystko, co się dało, ła­
dowali na wielbłądy i odwozili do swych wio­
sek. Dlaczego zwierzchnicy tych wiosek nie 
powstrzymali napastników? Dlaczego później 
jest wielka liczba zabitych po ich stronie. — 
bat dziej ważkim dowodem przeciwko Arabom 
jest wielka liczba zabitych po ich stronie. Ko- 
Koloniści żydowscy natomiast, broniąc się bo*

Lekarz chorób skornycb i wreeeg.

Dr. D. GOLDSTEIN
p o w r ó c i ł

i ordynuje w Krakowie, ul. Mikołajska Z. Lp, 
27l0ł__________ Telefon 4775, 

Specjalista chorób chirurgicznych

Dr. LEON PAWLIGER
2660* powrócił
krakow, PJetfowsfca 91, tołef.

Już nadszedł transport

o b u w i a
w najnowszych kolorach i rasonach do firn y  
SCHLAGLIED, Kraków, Krakowska 4 L p.
Modeli do wystawy nie wystawiamy. 2yMa)

hatersko, ponieśli niewielkie straty w, '
Gdyby nie ptrzyszła. aczkolwiek spóźtóona. po-, 
mioc policji, Arabowie unządziiby w  Beer-Tir 
bja straszliwą rzeź. Proiszę o nałożenie sa na-* 
pastinńków najsurowszych kar, — oświadczył 
wkońcu major Nathan.

Oskarżeni zwierzefantoy arabscy nic de od­
powiedzieli na pnzemówleme oskarżyciela, pro­
sili jedynie o odroczenie rozprawy na parę dni 
Sąd przychylił się do prośby oskarżonych.

Major Nathan, który spełnia funkcję proku­
ratora w sprawach o nakładanie kar rolejoty* 
wuj cli, piastuje stanowisko Lisptktóra rolnego.

Uobotniey arabscy i żydowscy 
we wspólnym związku

Jerczolma (ŻAT). Odbyto się tu otwarcie
wiszechpalestyńdkiej konferencji związku robo 
tników kolejowych, telegrafów i t Jefonów. —' 
Głównym punktem porządku dzie,wrogo konfo* 
renoji były sprawy organizacyjne, w  pierw­
szym rzędzie spra wa ustosunkowania się zwrą 
zfcu do Histadnuth fiao-wdim. Jak wiadomo, do 
związku należą zarówno robotnicy żydowSey. 
jag i arabscy-

Przedstawiciele Histadmuih tiaowdim Bp. 
Betr-Zwi i BcnnOiiTion szczegółowo zreferowa­
li sprawy organizacyjne i, zgłosili pr&jefci o ire- 
organizację związku na zas idach sefccyj naro­
dowych.

Przj wódcy związku zasadniczo wyrazili zgo 
dę na podobną reorganizację pod warmnkioiijt 
że Żydowska Federacja Po,botnicza prztkształ 
eona zostanie w  organizację powszechną.

Zmiany w ordynacji wyborczej 
Tel-Aw*wś e

J e r o z o l i m a  (ŻAT) Rada miejska w Tel- 
Awiwie uchwaliła na ostatniem swem posiedze 
niu wprowadzić następujące zmiany do obowią 
żującej obecnie ordynacji wyborczej tej rady 
miejskiej: 1) prawo wyborcze przysługuje każ 
demu mieszkańcowi miasta, przebywającemu 
stale w Tel-Awiwie od ó-ciu miesięcy, 2) licz­
ba radnych zostaje zwiększona do 41 oraz 3) 
rada miejska jest wybiserana no okres 2-letni.

Ponieważ pierwsza z tvc‘i zm.nn pozostaje 
w Sprzeczności z rozporządzeniem rządowem, 
przewidującem cenzus podatkowy dla wybór* 
ców w sprawie tej prowadzont będą rokowa­
nia między samorządem iel aw wskim a rzą­
dem ralesttóskim.

Spadek ludność: żydowskiej 
w Austrji

W i e d e ń  (ŻAT) W  ciągu ostatnich miesię­
cy zanotowano w gminie żydowskiej w Wię­
dną: katastrofalny spadek ruchu ludności ży­
dowskiej. W  m. czerwcu rb. hc ’ba urodzeń wy 
nosiła l fż  zgonów — 193, w lipcu urodzeń 115, 
zgonów 210, wreszcie w sierpnia urodzeń 86, 
zaś 2genów 157. W  okresie tych trzech miesie 
cy 157 Grób przeszło na chrześcijaństwo, zaś 
91 (przeważnie b. wychrztów' pizeszło na Ju­
daizm.
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Tarcia wśród sjonrslów niemieckich
-JttaWfa® Rundschau" w ogniu ataków. — Odr ębne stanowisko. — Niefortunny list. — Opo­

zycja. — Ghetto-Kloinmut". — Przed zjazdem w Eriurcle.   Dwa akty.

Organizacja sjonistyczna w Niemczech ucho padkami palestyńskiemi, uwypukliła wyłącznic
dzi słusznie za wzór pracy organizacyjnej f ide 
owej. Przywódcy sjpnistów niemieckich zdołali 
stworzyć siln«», karną i sprężystą organizację, 
jednoczącą wszystkie grupy i fi akcje i przyczy 
nić się w dużej mierze do pogłębienia ideolog]! 
Sjonistycznej. W  Niemczech wychodzi szereg 
pwm I dzieł roświęco ych wyłącMdę slomznw 
wt i odbudow5e Pt.lesf.Mi7, a główny organ sio. 
mistyczny „Jfiai9che Rundschau'* skupia najwy 
bitniejszych ideologów sjonistycznych. Ale stu. 
nowisko tego pisma wobec niektórych zagad­
nień palestyńskich wzbudzało, oddawna w ko- 
lącn sionistów niemieckich bardzo wiele za­
strzeżeń, a nawet niechęci. Obecnie pismo to 
stało się przedmiotem ataków szczególnie led- 
liej gnmy, skupiające! się około osoby Dra Mą- 
Irsa Kollenschera, który wystąpił z kierownic­
twa orgnmzacji sionistycznel w Niemczech z 
powodu, Jego zdaniem, nieodpowiedniego sta­
nowiska „Jiłdische Rundschau" oraz kierownic­
twa ntemieck:ej organizacji sjonistycznej wo- 
oec ostatnich wypadków palestyńskich.

Ą trżeoa przyznać, że „Jfldische Rundschau" i 
zajęła w prasie żydowskie! odrebne stanowisko j 
pto, bezpośrednio po wypadkach zarrreściła li­
fty  z Palestyny, w których podkreślano, oczy­
wiście ca litowi ci e słusznie przviazne stanowis­
ko niektórych Arabów wobec Żydów, ale ml- 
piowol' odbierału’ s;e z tych listów wrażenie, Ja 
kobv tam, gdz!e Żydzi odnosili sie dobrze do 
Arabów, nie doszło do walk arabsko-żvdow- 
sk'ch. Ergo... Jeden z autorów takich listów z 
Ben, Szemen pksał wyraźnie, że dlatego nie do­
szło do napadu na ich osiedle, pon:eważ koio- 
niśęi tąmtelsi zawsze żyli w przyjaźni z ludno- 

arabską. Arabowie coprawna sami wkrót­
ce zdezawuowali tego autora, albowiem napadli 
na Ben Szemen, a redakcja „Jiid-scbe Rund­
schau" pod wpływem oburzenia, jakie powstało 
to niektórych kołach żydowskich, ogłos ła oś­
wiadczenie, ze niefortunne słowa autora listu 
nie oznaczają, że Żydzi w innych miejscowoS- 
trach odnosili się źle do Arabów. „Jfldische 
Rundschau" kroczyła atoli w dalszym ciągu po 
Stoej drodze, popadła w konflikt z Nachumem 
Sokołowem, któremu zarzuciła niedocenianie 
problemu arabskiego a z całego kompleksu za­
gadnień, Jak:e wysunęły się w związku i  wy-

kwestję arabską, pomijając milczeniem zagad­
nienie samoobrony żydowskiej i postulatów po­
litycznych.

W  tym duchu prowadziło także pracę prezy­
dium organizacji sjonistycznej w Niemczech. 
Rewizjoniści zaatakowali więc „Jfldische Rund 
schau", a Ich przywódca w Niemczech Ryszard 
Lichtheim oświadczył, ze rewizjoniści opuszczą 
wspólną organizację sjonistyczną. Obecnie 

grupa ogólnych sjonistów, współpracująca do­
tąd harmonijnie z prezesem org, sjon. Kurtem 
Blumenfeldem, postanowiła iść w ślady rewi­
zjonistów 1 przeciwstawić sic tendencjom kie. 
rown'Ctwra sjonistycznego w Niemczech. Dr. 
Maks Kollenscher piętnuje w artykule omawia­
jącym nowody swego ustąpienia, stanowisko 
„Jfldische Rundschau", określając je słowem 
„Ohetto-KIeinmut". Każde podkreślanie zbrodni 
dokonanej na narodzie żydowskim uważa, zda 
nlem Dr. Kollenschera, „Jfldische Rundschau* 
za niesłuszne. Brak jej odwagi do podjęcia od­
ważnych haseł politycznych, a nie chce wypo­
wiedzieć ani kilka słów uzn&nia pod adresem sa 
moobrony żydowskiej. „Jfldische Rundschau" 

zdobyła się w okresie wie lkiego wzburzenia na 
rodu żydowskiego zaledw e na dwa akty: apel 
a zbiórkę i program porozumienia arabsko-ży- 
oowskiego SJonizm polityczny nie może się za 
oowol ć taklemi aktami, musi on pobudzić in­
stynkty polityczne tydostwa, musi wskazać cel 
polityczny i drogi wiodące do celu. Nie można 
przechodzić do porządku dziennego nad nie­
sprawiedliwościami, nie można na krzywdy wy 
rządzane jiszuwowi apelować o zachowanie 
spokoju i o zbieranie funduszów. W  te] chwili 
nie wolno milczeć, a trzeba wysuwać głośne ha 
sła i postulaty polityczne. Wkońcu Dr. Kolleh-. 
scber oświadcza, że pragnie ogólnych sjonistów 
w Niemczech wyrwać z pod sug^stji „Jiłdische 
Rundschau" i przeciwstawić się tel „Ghetto- 
Kie nmut", jaka cechuje „Jfldische Rundschau" 
i kierownictwo sjonistyczne w Niemczech.

Redakcja „Jfldische Rundschau" nie pozosta 
ła dłużną odpowiedzi. Utrzymuje ona, że nie 
dała s‘e porwać falom sensacji na tle wypad­
ków na!&st/ń/kich, an ni? wyolbrzym ia 
czynów samoobrony żydowskiej, nie chcąc iść 
w ślady dzienników, które w okresie wojny wy

P.zy cukrzycy lootnieze
własności źródeł 

(j.f Ksrlsbadskich żnane są 
powszechnie. K & tu rz ln ą
Wodę Karlsbadzką
oraz Só l  Ź r ó d l a n ą
znajdziecie w każdej drogerji 
aptece i s k ł a d z i e  wód 

zn lnera inycb

Zwracajcie uwagę na znak ochronny.

pisywały w Hinterlandzle hymny pochwalne na 
cześć bonaterów wojennych. A uwypuklając 
przedewszystklem problem arabski, uczyniła to 
w tern przeświadczeniu, że Jest to zasadnicze za 
gadnienie polityczne. Górnolotnemi hasłami pw 
litycznemi i ladykalneml postulatami nie zdobę 
dz:emy dla siebie opinji publicznej. Możemy ją 
tylko wówczas zdobyć, gdy wskażemy drogi 
do rozwiązania problemu arabsko-żydowskiego 
„Jfldische Rundschau" uważa, że sjoński A. C. 
popełnił błąd, ograniczając się wyłącznie do wy 
suwania haseł a nie przedstawiając żadnego re­
alnego załatwienia kwes*' arabskiej.

Oto w poszczególnych zarysach tło tarć pa- 
nujących w organizacji sjonistycznej w Niem­
czech. W  związku z temi tarciami rozwija się 
bardzo interesująca dyskusja ideologiczna co 
do metod pracy sjonistycznej w Niemczech. 
Zjazd sjonistów memfeck'ch, który ma się od­
być w grudniu w Erfurcle, rozstrzygnie o linii 
polityczne! organizacji sjonistycznej w Niem­
czech.

N A D tS lA N E  W A Z K I,
— JILJUSZ FELDIIORN: Literatura polska

wieku XVI a Żydzi. (Szikic bibliograficzny). Od­
bitka z Sprawozdania Ż. Gmin. Koed. W Krako­
wie 1929.

ARAM CZEKALSKI: Gdy królowa kod,a. Po­
wieść o Barbarze Radziwiłłównie. — Instytut Wy  
dawniczy „Reneissance". — C cyklu: Wizerunki 
kobiet i mężów. Nowy, niezwykły talent 25-letnio- 
go autora przypomina nam żywo Sienkiewicza. Fte 
welacyjm powieść Adima Czekalskiego pórusęai 
problem niezwykłej miłości wielkiej kobiety (st*. 
320)

_  SIR JOIIN RETCLTFFE: Nena Sahib. Ro­
mana, Opracował Leo Belmomii. (Z  cyklu: Najpię* 
kitiejszc powieści sensacyjnie. — Powieści Ret- 
Ck. ffa są przełożone na wszystkie języki —  n*< 
bronione w Aiiglji). Instytut Wydawniczy Jto* 
r.eiasance'1 (str. 300).

Cni Pamięci...
i.

Opowiada mm cudna legenda Talmudu:
„.Śród krwau ych fal białego tona przebiega prad 

nowego życia. Stamtąd ma niebawem rozświetlić 
się drżący płomień, zapalony dłonią Przeznaczenia.

Pod ciała baldachimem przez czas tworzenia sie­
dzi ich dwoje:

Anioł I dziecię...
Nad glóv. !<ą dziecięcą rozprzestrzeniły się skrzy­

dła błogosławieństwa i u stóp zaróżowionych !u- 
trzenką po wet a.nia spoczął zloty foliał księgi mą­
drości..,)

.Z nie], apiywa na skrzydlatego opiekuna natchnie- 
nie do spclrzenJa misji nauczania:

Od berejszit aż do końca ludzkich pokoleń. I o 
zakaptp-żenym (lrzechu, czającym się tam na ziem­
skim padcle, z za węgla każdego poczynania. 1 o 
wdeofnęj batęłjfl między Gabrielem a Orzechem, od 
kitóregrz puWnaaJa zawisł los panowania Dobra na 
ziemi

Przerzuca złocony brzeg księgi — i naucza...
Aż w roześmianych wijąca się wstęga czaro- 

dziejstw oczach zatiJ sfę iskłenka pierwszego pozna­
nia i nauka nie przylgnie do czystych płyt Pamięci... 
Ai  skąąf' gromkie batih-kol zawoła: Stań się czlo- 
wiecizem istaleaiein, na podobieństwo Boga stwo- 
nzonem chwały Ijni«nia.

Misia ęKońcjiona.
Jedno jtbfeze małe psztykmęcie. dłonią anioła do­

konane, —. a cały gmach żmudnej nauki rozlatuje 
się w gruzy, — Na twarzy dziecka widnieje wnet 
owę ułomne wgłębienie górnej wargi krymce w 
swej podłużne] fałdzie kalectwa pi&rwiszego już
Z a p o m n ie n ia .

Piętnem niepamięci jasnego poznania na burzliwe 
spływa fale—

II.
Ad novum,.,
Od początku jąć się trzeba Syzyfowych trudów.

Na pomoc speszą najbliżsi: Tulą aksamitem piesz­
czoty i w ysubc dnieją aromatem dobrego słowaT

Prostują nagięcia, rwą korzenie chwastów, by 
rozrósł się bujny krzew. Jak ów czujny ogrodnik, 
kitóry zwaWa młode drzewka z objęć nadgnitych 
lub zaschłych galęzL

Tak to mozołem siplata słe nasze ogniwo w  po­
tężny łańcuch Swłata.

W zawrotnym pędzie lat są i czaty Inne, zmienne. 
Wicher śmierci, jak okrutny jastrząb, spadnie nieraz 
na wiankiem miłości splecioną gromadę. — Ofiary 
porwie i umesie tam, skąd powrotu niema.

Lub coś gwałtownie zatrzęsłe filarami Mniema. 
Wątła latorośł ludzka stanąć już musi wtedy o la­
sce własnych sił. Za najlżejszym podmuchem chwie­
je sóę jednak jak wiotka trzcina w tę czy ową stro­
nę i chyli się cala ka zneml przy dotknięciu kontu­
rów nieszczęść...

Bratinie dusze, te mające w krwi ziew miłości, 
wychodzą naprzeciw. Chwycą w żelazne obręcze 
pomocy, dźwigną, by jeszcze smuklej strzeliła w 
górę.

Barwną wstęgą wokoło wiją się kaprysy Fortu­
ny. Ongi intruz — dziś uwieńczone ma skronie lau- 
rem złotego runa. Jakby gdzieś z uwięzi wyfrunęły 
naglę otaczające go białe gołębie szczęścia...

Brawurę gna już na oślep, dokąd mię dochodzą ża­
dne wołania. I jak często wzrok zwycięstwem pi­
jany, niby sztylet pogardy w tłum uderza, tam po 
niskich domkach rozsiany...

Ludmeją nawet węzły krwi gdy rozpłomieni się

gwiazda losu. Rozsnuwa się nić bdałycb snmitikAw I 
chwdl dawnych wspomnień...

Bo zbudzony został z drzemki pobrzękie»a kfięl 
Wuinżu głód niepamięci o wszystkiem, co było I wśę 
cej może nie wróci. Nad min Urnom echem zapadł 
zdradliwy zmłenzoh zapon niie-nia ^

01.
Wężo-wym nuchem sikrada się dzóeń za dmero. Ofrs 

liczą ich do siebie podobne, jak dwie kropie -wody.
Dopóki całuny mgieł nie otula domów miasteczek: 

śpiących. Dopóki blade, oborę raofci nie pnsypomaa 
chłodem blasku ego końca tańca. '

O skronie uderza refleksja. Ołtarzem ttnfącycii 
szipulek wdiziera się ból przypomnienia:

Łodyga duszy zanurzyła się w bagno. Zbrułcaly 
ją do cna sączące się strumienie deprawacji, — Za­
częto się silimym wstrząsem sumienia, a później salo 
iuż jak po gładka ej, lustrzanej tafli..

Ot, upadku zwykłe, tragiczne doleje:
Mijały dni i nccei w spelunkach grzechu spędzone 

nad zagrab ęniem czci i mienia bliźnich. O. konchę 
ucha tłukła się straszna muzyka skarg tych, z dóbr 
doczesnych wydziedziczonych, — a nikt nie sły­
szał... I nie widziano splotu oniemiałych rąk. dare­
mnie wyciągniętych w bezszelestną próżnię...

Oharko-t ohydnych plwocin 1 stek przekleństw 
świszczał nad głowami jak bocz szatana. A pazury 
drapieżne szyderstwa łronją bóuźniły powagom świę 
tych ideałów.

Dziś gną siię kolana... W  pokorze ktoś klęczy 
przed majestatem Spr a w i edl iwo śol. która wiecznie 
pamięta i mc nile uironj ze skarbca ludzkich czynów.
1 słychać szept cichej, zbolałej skruchą modlitwy: 
al chejd...

Z odmętów wstały DNI PAMIĘCI!

Marek K m



Prowizoryczny następca Dra Stresemanna w »*
W, Orszaku żałobnym — kroczą za trunmą syno\. ie zmarłego ministra, za nimi prezydent Rze rzędzie ministra spraw zagranicznych Rzeszy

tzy Hindeiiburg, po Jego prawej stronie poseł Kardorff, po lewej — kanclerz MUlier. . niemieckiej — minister gospodarki Dr. Curttas.
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Porozumienie Anglji z Ros^

iW ogrodzie brytyjskiego Urzędu dla spraw żos 
granicznych rozmawiają ze sobą anibisador so 
iwiccki w Paryżu Dowgalewski (na lewo) i an­
gielski minister dla spraw zagranicznych Hwn 
iderson (na prawo), doprowadziwszy rokowania 
p podjęcie stosunków dyplomatycznycn między 
'Anglią a Sowietami do pozytywnego rezultatu.

r51i51l51ipł(51ioitaHDiioilolloiloit5llolloilaH

Następca Waidenterasa

Premjer litewski 1'uteUs, ; ■

NfikjdSZ Itldyj
Mahatma Oandhi obchodź,! przed kilku dniami 

> 60-lede urodzin. (Na lewo).

Sen alchemików — ziszczony I
Świat lamie sobie głowę nad tan, czy Franci* 
szek T&nsend wytopił istotnie złoto z ołowiu, 
czy też eksperyment Jego polega na wytraw:- 

nem oszustwie. (Na prawo).

Oto pole startu (zbudowane z żelaza) koło Frank 
furta n. M., z którego odbył się lot rakieto­
wy Frltza yon Opel. Lot ten — na 2 i pół km.-^ 

powiódł się szczęśliwie.

Oszust Pascal, który jako rzekomy margrabia 
de Champaubert, pragnąc zwróc.ć uwagę na swe 
pamiętniki, dobrowolnie dał się pochować, przy 
czem jednak z powodu nieumiejętnego dopro­

wadzenia powietrza został uduszony.
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mc. AL E H O u tu  ih/T

Koncesja Nowem lelskiego,
a krwawe wypadki «  Palestynie

tir. om

Po-w®tanie Arabów zo®tało Uiśmiierzone. Zo­
stało ono rdikwi/dowane (łziiękł świetnie zorgama 
zowaneś âmoobtroinli© żytlowskaej i też — miusdt- 
iny to .szczerze przyznać —  przy pomocy na­
tychmiastowego wkroczenia regułamydh sił 
zbrojnych ainglieMacib. Pototyka żydowska, ta 
odważna i calowa podczas i z końcem wojny 
światowej straciła na swej żywiołowości, pro 
stotiniijności, czetnn też przypisać trufelrity cią­
głość na pi ocńa źydc wisko-araitskjeffG, a oetatnto 
neprzychyJność naszą do Anglii Ścieranie się 
kierunku angielskiego z  amerykańskim W łonie 
•naszego Kicrowntotwa. dhugoletuiie wałki o 
etwwzenje Agwcji Żydowksoej stępiły czuł- 
cość naszych prowodyrów i nmożiiwtty wła­
dzy mandatowej lawirować w  myśl starych me 
tod: jeden krok naprzód, drwa w  tył- ładnego 
uav» a wiedli« Stola naród żydowska nito przyj­
mie, źe w  cLn&ti wybuchu rozruchów władze 
mandatowa miała db dyspozycji dla obrony na 
szej świętej sprawy aż.. 140 luozii. z  tego poto­
we w  Jerozolimie! — Nasi kierownlicy l prowo 
idyrzy byli poza krajem, spokojni o k*s> tego na 
Szego słabego jeszcze trwonu, zostawiwszy go 
pod opieką wychrzity Lnke‘a. policji arabskiej 
I  ułaskawionego przez pasa Samuela zbrodni 
czego moffiego-
| lOteiowtilobwo nasze musi c m i  na sobie t<? 
odpowtedzaikicść. jaka na siebie wzięło, a połi 
jtyfca nasza ma być tego rodzaju, ażeby korzy 
k.l 1 raożiirwośca mogiy być sktrtecanie zreoia 
Kowane. Ooiapodaakk narodowa bez należytycŁ 
pocrąsmŁęć politycznych jest nśarftem wiatru w 
poJa. Syzyfowych prac dokonujemy dla ścią- 
Kiźęcła poważnych kapćtatów do Palestyny, 
» e  kapitat ćmfpito tam gdżie czuje bezpiccz 
■rym i gdeto może przy pomocy spokojnej pra 
t y  twórców dułiałać! Jesteśmy w  stanie dzięki 
bogactwom naturalnym kraju w  szybikiem temr 
pw wybudować żydowską Palec/tym ę, ate musi 
«ny nieć jako podwalimy to w  życ*u narodów 
itak ważno wŁtiponderaib!lia“ poiltyczme Postu 
łaty obecnoe przez cało tydostwo wysuwane 
■tpóźosły sic o całych 10 Iwt 

Pd ręngram&einłu magfi/towanych band arab­
skich — może wbrew oczekiwaniu amyfcżydo- 
wtskkgo rządu palestyńskiego — dowiedizidiś 
my atę x krótkiego telegramu 2AT*a, że prace

kcffKetsyjme No'Womiiejskiego zostały namowo 
podjęte. Dn£a 23 maja br. otrzymaliśmy wre­
szcie od rządu angielskiego koncesję na eksploa 
tocję Morza Martwego i to w  warunkach ogó 
łowi żydowskiemu może mało znanych, które 
postaram stę oheante szan. Czy t< łojkom w y­
świetlić,

Bogactwa Morza Martwego, własność Pale­
styny i Transjomdanji, nic są oddhwma żadną 
tejeirmteą więcej, a otree-rne nadania przepro 
wadzone przez najrozmaitszych uczonych, che 
mik ów i przemysłowców stwierdziły, że wo­
da zawiera 4 podstawowe sole w  tomach:

1- Zwyczajna sól kuchenna — l i  raUjardów 
800 nrilłoinów.

2. CWorek potasu — 2 mitjandy.
3. Giłorak magnezji — 22 irJtjardy,
4. Brom — 839 miłjomów-
Wartość soli potasowych według dzllsfej- 

SZixh cen rynkowych, wynosi około 90 mllljar 
aów złotych, czyli przewyższa 6.3 razy mają 
tek naiodowy Polski. Oprócz tego woda za­
wiera 81 mSjomów ton siarczanu wapnia ł 6 
miliardów tom chlorku wapnia, które to. jednak 
isole dta Palestyny narazte mniejszą wartość 
przedstawiają:

Eksploatacja tych soli odbywa się przy po­
mocy ciepła słonecznego w specjalnie sKonstru 
owanych basenach, dokąd się doprowadza sło­
ną wodę morska, gdyż parowanie wody jest 
tam o 2 i pół razy większe, aniżeli nad mo­
rzeni SióJziemnem, przyczem uzyskuje się w 
postaci .soli wykrystabzowanej: sól kuchenną, 
czysty 90%-wy chlorek potasu, chlorek magne 
zji, sztuczny i naturalny karnalit (połączenie 
chlorku potasu z chlorkiem magnezji T stanowi 
doskonały nawóz potasowy),* oraz bromek ma 
gnezji. Elementarny brom ma się nad Morzem 
Martwem drogą elektrolityczną Otrzymywać.— 
Koszta produkcji chlorku magnezji i bromu 
wynoszą zaledwie połowę obecnych kosztów j 
eksploatacji soli stassfurckich i pokładów ame j  
rykańskich, które są dotychczas najważn'ej- j 
szem źródłem światowej produkcji bromu. Po- J 
fasa kalifornijskiego, nie można wykrystaliz*- j 
wać ciepłem słęnecznem, gdyż solanka tamtej- j 
sza zawiera boraks i małe tylko ildści chlorku 
magnezji, wskutek czego Już zgóry skapitulo­

wać musi przed potasem palestyńskim.
Kwestja transportowa stanowiła dość wielką 

trudność, gdyż nie mogło być mowy o przesy­
łaniu produktów autami ciężarowemi do Jero-i 
zolimy, a stamtąd koleją do portu, jak to się 
dotychczas przez drobnych przedsiębiorców! 
praktykowało. Projekt rządowy przewiduje wyf 
budowanie przez nabywcę koncesji lekkiej 1: 
taniej kolejki od Morza Martwego aż do Bel-' 
żanu, leżącego na linjl kolejowej Hajfa—Da-' 
maszek, a oddalonego o 84,6 km, oa Morza 
Martwego i 60 km. od Morza Śródziemnego. 
Dzięki temu połączeniu zostaną koszta traos-: 
poitowe znacznie zredukowane, przyczem na-, 
turalnie i podukcja będzie stale wzrastać. —1

Do brytyjskiego Urzędu kolonialnego, którjri 
występował w imieniu rządu palestyńskiego 1| 
transjordańskiego, złożyły ania 31 października 
1925 r. prośbę o uzyskanie koncesji na eksploa 
tację Morza Martwego następujące grupy:

1. Grupa francuska, któia posiada koncesję oa 
rządu tureckiego z r. 1913 na eksploatację br© 
mu z Morza Martwego. Rząd brytyjski, Jako, 
władza mandatowa, koncesję turecką unieważ­
ni), mimo, że rząd francuski stale o tę koncesję, 
sie ubiegał.

3. Grupa źydowsko-ang’elSka z inż. Nowo- 
miejskim i majorem Tullochem, inżynierem- 
szkockim, na czele. Nowomlejski projektuje w, 
początkach próbną instalację z produkcją 50,000; 
—100,000 ton rocznie. W  miarę wzrostu rentow' 
ności pójdzie i produkcja w górę. Grupa ta ód-! 
daje 34 czystego dochodu rządowi palestyft-j 
skiemu i transjordańskiemu, a 34 Żydowskiej| 
Agencji w Palestynie.

3. Grupa angielska z chemiczką Dr. Homer; 
na czele. Grupa ta projektuje również próbną 
instalację, ale już na większą skalę i obowiązu­
je się pokryć całe zapotrzebowanie światowe 
w sole potasowe, odliczając produkcie nifcrfliec 
Ka. Połowę czystego dochodu oddaje o on rzą­
dom, właścicielom Morza Martwego.

4. Grupa amerykańsko-aoglelska z, Dr. (bo­
stonem na czele, która chce odrazu rozbudo­
wać produkcję do tego stopnia, ażeby ppkryć 
całą konsumeję światową w sole potasowe, ma 
gnezji i bromu, przyczem cały zysk przypa­
dnie obu rządom po odtrąceniu dla towarzy­
stwa odpowiednich dywidend i sum na amorty­
zację włożonego kapitału. Po upływie krótkie-; 
go okresu eksploatacyjnego całe urZądzenrę 
przypadłoby darmo obu rządom.

Już w kwietniu 1927 r. wielki komisant Palę-

BZAŁOM A8Z.
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MATKA
Przekład: M. KANFERA.

(Ciąg dalszy).

MojżeszeJc „wnół" stal «iw iuż wielkim kwpa&m, 
Handlował wszyaUkiem i niczem. Był kupcem zbo­
żowym, wykupywał jaja po wisdach 1 poSylał Je do 
wielkiego miasta. Raz nawet przydarzyło mu się 
nieszczęście. Kolo u wozu się załamało, a wszystkie 
iaja wypadły i sitak!y się. W ten sposób stracił cały 
srwótj zaoszczędzony kapitał". AJe długo nie rozpa­
czał i przerzucił się natychmiast do handlu skórą. 
Teraz ma już Inny interes. Stał się agentem gramom 
fonów. Gdy gramofony ,/nastały", Mojżesz .Wól" 
natychmiast wyczuł interes. Przedewszystklem za­
mówił sobie z wielkiego miasta gramofon ze stucha- 
wkamii. Za dwie kopiejku możma było przyłożyć so­
bie taką słuchawlkę do ucha. aby przysłuchać słę 
albo rwuzy.ee Iiuib iąMemuś kantorowt, albo piosence 
o eszczęśliwe] narzeczonej". Co wieczór izba wy 
petmiała się po brzegi młodymi ludźmi, zjawiali się 
też poważni Żydzi *• swamt żonami, którzy pray- 
ebodziill na ,,kawały".

Martta omal z powodu tych gramofonów saę nie 
rozdwowałi. Sara Rywika miała zawszę głowę stu 
włniętą w chustkę i mszy zatkane watą i Węła, aby 
synałek wiraż ze tswemi ..katarynkfitni" zaipadł sfę 
w’reszcie w ziieimę. 0'jcu natomiast to się ba<idao po­
dobało, bo chciał zrozumieć mechanizm takiego gra 
ntołonu. Woiąi badął: w jaki siposób gramofon gra,, 
a tak długo brdaf, aż Złamał gramofon i trzeba go 
było odesłać do Warszawy do naprawy. Kto wie, 
czy wielki ,jJan“ AnczJa, aby ouda zdziałać zapo- 
mocą setki, przesianej przez .Oceweryika" z Ame- 
ryikl, nie rozositawał w jaMniś zwsązku z tymi gra-

p,n

Jodyną pocJeuhą, jaką mama miała, jedyną za­
płatą za wszystkie jej męki był Jojna Gedale, trzeci 
syn. Mama marzyła o tem, by przyjnajmutiei jedno 
jej dziecko było uczone. Ueż trudów i wysiłków ko­
sztowało ją, by dzieciom swym dać nie tytko żydo­
wskie wychowanae, lecz wy kierować je na uczo­
nych! Odmawiała sobie wszystkiego, by mieć na 
naukę dla dzieci. A gdy pieniędzy w domu nie była 
wędkowała poduszka do lombardu. Raz nawet po- 
wędłrowaiy dwa miedziane lichtarze, a wtenczas 
mama w piątek modliła się nad śwflecami, wstawó 
netni do kantofłi. ale dzieci musiały chodzić do obe- 
de.ru.

W  tein właśnie tkiwi tajemmica, że nie może do 
ntćzeco <ioł»C i musi wciąż krzywdzić swą bledną 
córkę, wszak troje miała dzieci u mełamedów, a 
nh ano wicie JoJeię Gedalego, swą dumę i pociechę, 
który uczy- się już u dajena w Beth Harmdraszu, 
Icka Maleira. którego poprosiu nazywało się „chłop­
cem" i Nutę ^niemowlę" (obu chłopców Dwojra no­
siła na swych rękach, gdy jeszcze nie mogtf cho- 
dżlć). Dwaj najmłodsi synowie uczęszczają jeszcze 
do ęhedenu, a ich nauka pochłania wszystkie zaro­
bki DWo)ryf jąko krawczynl.

Dwaj nagwtarsi chłopcy nie ndałl się jej, albowiem 
nie nWełł ochoty do nauki, chociaż mama gwałtem 
tak tnymala w ohtderze. Jeden z nich stał S'C nio- 
atety nemietoikleną a drugi kupcem j „żywicielem" 
rodztay. Zato udał się Jojna Gedale Chłopak w ca­
lem mieście znany był jako „cudowne dziecko", a w 
trzynastym — czternastym roku uczył się Już u 
reb Leibiszft dajena •) Tabmuty razem ze starszymi 
chłopcami. Ojdec dlatego utrzymywał, że jedynie 
Jojna Gedale „wdał się" w jego rodzinę, pozostałe 
zaś dzieci w rodzinę żony ale Sara Rywka dumna 
była, że ona jest jego matką, że ona go urodziła i

*) dajec — asesor rabinadki.

wychowała.
Chłopak odznaczał się niezwykłą pfflnbsctą. Wsta­

wał nad ranem, nie zważając na największe iGjózy 
i biegał do Beth-Hamidraszu., gdzie przesiadywał 
nad Talmudem do potadinia. Nigdy nie próżnował., 
zawwze ślęczał nad książka, a gdy nawst nie stu- 
dSował, 1 tak zaglądał do książki. Śław* jego rozcho­
dziła się po calem mieście. Matki stawiały go za. 
wzór siwym dzieciom. Błogosławiono się nim i dzi­
wiono się, skąd do Auczla przychodzi takie Cudowne 
dziecko. • *

Chłopak liczył wtenczas trzynaście — czternaście 
lat. Z powedu swego trybu życia, przesiadywania 
W Beth Hamidirasizu nad Talmudem, był szczupły i 
Wady, Mama wszelkich używała środków, by chło­
piec lepiej się cdżywial. Bywało nieraz, że w domu 
nie było na chleb, ale dila Jojny Oedalego zawszę, 
musiano przygotować najlepsze I najsmaczniejsze 
kąski. Mama tylko dla niego gotowała. — „Dziecko 
przez cały dzień siedzi w Beth Hamldraszn, wy­
schnie ml wtęc jak szczapa", — mawiała.

Sara Rywka niebo 1 ziemie poruszała, by dzie­
cko" miało kawałek mięsa, a dwa trzy"razy w ty­
godniu pożywny rosół. Za ostatni grosz kupowała 
jabłka, by „gdy chłopak z Beth -Hamidraszu wróci 
do denm, miał się czem „orzeźwić". Na święta mo­
gła cala rodzina w starych chodzić łachmanach. Jęk­
nę Gedale musiał zawsze mieć coś nowego, nową 
kapotę, aiiibo nowe buciki, w najgorszym razie cho­
ciażby nową koszulę, byleby dziecko miało coś no-, 
wego.

A niot mu nie zazdroszczą!, wszyscy rozumieli, 
że to mu się staszimie należy, wszak był przyszłym 
uczonym.

Ale jakaż mam a miała satysfakcję, gdy latem 
przechodziła obok Beth Hamidraszu i przez otwar­
te okna prcystacłdwala saę swemu Jofrife Oedale- 
mu! (C. <L nj.
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n n v  o&wiadczył, że w zasadzie koncesie 
przydzieli się Nowomiejskiemu i po najrozmait 
azych pertraktacjach, dyskusjach w obydwóch 
ihdłacL parlameniu angielskiego, podpisana zo­
ilul*  dniu 23 maja tego roku umowa między 
widcui angielskim a inż. Nowomiejskim i ma­
jorem Tullochem. Grupa żydowsko-angielska 
Otrzymała koncesję na 75 lat i zobowiązała się 
W ciągu roku złożyć jako kapitał zakładowy 
Ab warz* oi wa 100,000 funtów i osiągnąć po 8 Ia- 
olcu prodmccję 50,000 ton rocznie. —
, N i czele dyrekcji towarzystwa stanął The 
Eailoff Litton, jako członkowie dyrekcji figu- 
nUą idl in. Bernard Flexi.er, Felix M. War- 
bmg, israei B. Brodie i Edward Friedmann. W  
myśl statutów musi przewodniczący być oby­
watelem angielskim, a brytyjscy wzgl. brytyj­

scy, i palestyńscy obywatele mają stanowić
większość w dyrekcji.

Tak w zarysach ogólnych wygląda Iconcesja 
Nowomiejskiego, o którą organizacja sjonistycz 
na walczyła od szeregu lat. Stwarza ona dla 
nas w Palestynie dwie możliwości i jest w sta­
nie zręalizować piękny sen naszego genialnego 
Herzla o „Judenstaatcie“ , lecz wpierw musimy 
oczyścić zatrutą atmosferę i stworzyć pomost 
między żydostwem a światem arabskim, z któ­
rym wiecznie sąsiadować będziemy.

Oczekujemy wszyscy z naprężeniem wyni­
ków badania komisji śledczej i żywimy nadzle 
ję, że centralny rząd robotniczy wyrwie te 
chwasty z rządu palestyńskiego, które nam ty­
le szkody narobiły.

Żory, (G. Śląsk), w październiku.

hasz emu kocłtaneutd K&ledze p. Rpmkowi 
Mandelbaamowi wyrażają głębokie współczu­
cie z powoda śmierci Jego błp. Matki

Personal F-my A. Nussbaum.

on ogień przez nieostrożność Zwęglone olało 
chłopca wydobyto z pod zgliszcz. Straty wynoszą 
kilkaset tysięcy złotych.

FABRYKA GROHMANA I SCHEIBLERA W  PLO  
MIENIAOH

W  Lodzi w  zakładach fabrycznych Grohmana l 
Sckeiblera pnzy Wodnym Rynku 2 wybuchł we 
środę wieczorem groźny pożar. Na terenie tej po­
sesji znajduje siię cały kompleks gmachów, w  któ- 
rycu pracuje blisko 2.000 robotników. Ogień pow­
stał na 5-em piętrze w jednej z sal wskutek krót­
kiego spięcia i rozszerzał się z błyskawiczną szyb 
kością. Jednocześnie pogasły wszystkie światła.

W  czasie akcji ratunkowej 6 strażaków, którzy 
wdarli się do sali objętej ogniem, dozn iło bardzo 
ciężkich poparzeń.

Dwaj z nich Miecz,aław Daszkiewicz i Franci­
szek Glejiniczka w chwili, gdy na nich płonęły u- 
braroia, opuścili się po linach z wysokości 5 pię 
tra, przyczem Daszkiewicz doznał złamania Modra

Pożar trwrł 2 godziny. Spłonęły znaczne zapasy 
bawełny.
WYROK W  SPRAWIE OPRAWCÓW STUDZłE- 

NIEuKiCH
Onegaaj w  sąazie apelacyjnym w  Warszawie za 

padł yyyrok w  sprawie v jcLowawoów zakładu po 
ptraiwczego w  Studzieńcu. Na mocy wyroku skaza­
ni zostali dozorcy Ostrowski na półtora roku, Bu­
dny na rok i Dąbrowski na miesiąc więzienia. 
O l kary zwolniony został uczorea Skowron. Co 
się tyczy głównego oprawcy Grochala, który wy­
rokiem sądu okręgowego skazany zoe>fcał na trzj 
lata więzienia, obecnie kara została mu zmmkĄjae 
na ao 6 miesięcy z darowaniem połowy kary nul 
podstawie ammesłji. Dyrektor Kwaśniewski osą­
dzony został na trzy miesiące więzienia z supeł 
nem darowaniem kary na mocy omnesiCjL

BESTJA13KI MORD RABUNKOWY.
W  Warszawie przy ul. Strzeleckiej M  dokonali 

nieznani sprawcy bestjialskiego Derda rabunko­
wego na osobie Leona Gorzerowskiega, Łat 64 1 
jego żonie. Małżeństwo to mieszkało v pokoju ■ 
obok siklepa fiBrzerow<ska wyg.ał niedawno nol 
loterji 5.000 zł. Prawdopodobnie Gorzerowacy ze­
szli do piwnicy celem przechowania pdeaiędzy i 
tam zostali napadnięci przez bandytów Zwłoki 
ich znaleziono w piwnicy. Dotąd nie stwierdzonej 
co zrabowano oii jroim.

„CZEG-WIEK—ZWIERZJg-
W  Warszawskim „Lunaparku11 występowa* 

„człowiek—zwierzę11, który zewnętrzna wcale nal 
zwierzę nie wygląda — jest to przystojny mie­
dz iam — ale prawdziwa jego _rwierzęoość w  tena 
się objawia, że chrupie ...zj we szczury i zdechłe 
Jccty Ohydnym tym widowiskom przyglądały się 
tłumy publiczności, wśród Których nie brak było 
i dzieci. Policja warszawska na skutek apelu pra­
sy, zakazała onegdij dalszych występów szczuro- 
jada. P. Jurasz — tak się ów pan nazywa —i 
wyjechał na Kresy, sądząc, ze tamtejsza policja: 
będzie dlań łaskawszą.

SPRYTNY O&ZUSrJP
CWgdaj zgłosił się do odłziału „Deutsche Bank"1 

w Katowicach niejaki Leon Bluni z Katowic, któ­
ry przedstawiwszy wtórniki listów praw wozo­
wych na 4 wagony jaj dostarczonych finnie Gold- 
frei et Sohn w Londynie prosił o udzielenie mu 
kredytu. Bank przychylił się do prośby Bluma i 
wypłacił mu 70 tys. złotych Wkrótce jednak oka- 
ztło isę, ż dostawa była sfingowana a wtórniki 
sfałszowane. Władze śledcze zarządziły jjościg, 
jak dotąd bez rezultatu.

PREZENTa  m a g n a t ó w

Minister Veneziueli, dr. Siso, który przed kilku 
dniami bawił ze swą małżonką w Warszawie, od­
wiedził też ks. Franciszka Radziwiłła w jego ma­
jątku Starej Wsi. Podczas przyjęcia iście książę­
cego, dr. Siso oglądał m. in. galerję obrazów, za­
chwycając się szczególnie obrazem Kossaka „Ułan 
i zakonnica". Wówuzas ks. Radziwiłł klasnął w  
ręce i kazał lokajom zdjąć płótno ze ścian i po­
stawić je u stóp ministra — jako dar pamiątko­
wy z Polski.

Pod wrażeniem gestu ks. Radziwiłła- ministro­
wa Siso, dla podkreślenia uczuć wzajemnej serde- 
ezrości, zdjęła ze swej szyj i piękny łańcucu ze 
złota (z własnej kopalni państwa Siso!) i prosiła 
serdecznie, by księżna Radziwiłłowa zechciała 
go przyjąć na pamiątkę jako dowód wzruszenia i 
wzajemnej życzliwości.

W  ten sposób „wymiana" między Polską a Ye- 
uezuelą została zainaugurowana...

Wiadomości z kraju
List z Rzeszowa

(Kor. wł.) Rzeszów, 9 października.
Otnagdaj nikaTał się w tutejszym tygodniku ende­

ckim „Ziemia Rzeszowska" artykuł pt. „O co wal- 
iczymy1, w  którym obecny Rząd oraz Legjony by­
ły przedmiotem ostrego ataku ze strony anonimo- 
jwęgo redaktor^ endeckiego. Starostwo w  Rzeszo­
wie dokonało konfiskaty tego numeru, zaś Zwią­
zek zegjomctow urządził wiec protestacyjny, na 
Ltóiym powzięto odpowiednie rezolucje. Stosunki 
jniędery tutejszą endecją, a byłymi legjonistami są 
I* tego powoau bardzo naprężone.
: Długoletni Prezes Sądu okręgowego p. BroniL- 
jaław Kijas przeszedł definitywnie w stan spoczyn­
ku, a stanowisko Prezesa dotychczas jeszcze nie 
jest obsadzone, zaś agendy po nim objął tymeza- 
-O W O  wiceprezes S. O . Kubiczek. W  miejsce prze­
niesionego Jo Sądu okręgowego w Cieszynie S. S. 
|0. Dra Kulińskiego został przydzielony dotych­
czasowy sędzia śledczy S. S. O. Iwanicki, który o- 
'Lv.jm.uje stanowisko sędziego jednostkowego w  
karnym Senacie uproszczonym. Ozwarly oddział 
(cywilny) w  Sądzie gi odzkim oddawina nie obsa­
dzony objął sędzia grodziki Pcczerski. W  związsu 
z temu. zmianami, należy podnieść przeciążenie 
r .acą kollegjum sędziowskiego tutejszego Sądu 
grodzkiego z powodu nowej organizacji sądownic­
twa. Zakres Sądu grodzkiego w  sprawach cywil­
nych i wekslowych znacznie się powiększył, zaś 
Ilość sędZiów pozostała niezmieniona, wobec cze­
go sędzio'./ie przeciążeni są pracą, wskutek czego 
cierpi wymiar sprawiedliwości, oraz zaintereso­
wana ludność Niejednokrotnie ludność ponosi 
szkody z powodu wyznaczenia rozpraw po kilku- 
miesięcznen. zaleganiu sprawy w  sądzie. Sąd Ape­
lacyjny powinien zainteresować się tą sprawą i u- 
:stanowić przynajmniej jeszcze jedon etat sędziow­
ski dla spraw cywilnych i wekslowy on, a uczyni 
przez to zadość życzeniu ludności, oraz sarniego 
zespołu sędziowskiego, który domaga się też po­
większenia liczby sędziów w Sądzie grodzkim.

Afera, poborowa na terenie Przeworska i Łań­
cuta z 1928 roku, o której swego czasu donosili­
śmy, znajdzie się niebawem na wokandzie Sądu 
okręgowego w  Rzeszowie. Dochodzenia skierowa­
ne przeciw kilkunastu obwinionym spowodowały 
wydanie aktu oskarżenia, mocą którego Prokura­
tura okręgowa w Rzeszowie oskarża 15 osób, a 
między innymi lekarza powiatowego w Łańcucie 
DTa Serwackiego i lekarza powiatowego w  Prze­
worsku Dra Krok a, którzy odpowiadają za zbro­
dnię z par. 104, i 105 u. k. przez przyjmowanie 
podarunków przy rozstrzyganiu spraw publicz- 
uyeh (ustalanie stanu zdrowotnego poborowych), 
wzglęai.-e przez nakłanianie do stronniczości przy 
załatwianiu tychże spraw. Przeciwko lekarzowi 
wojskowemu Drowi Śmigielskiemu kapitanowi 
WOP. wmieszanemu w  tę aferę toczyły się docho­
dzenia w Okręgowym Sądzie Wojskowym w Prze­
myślu. Wszyscy oskarżeni po odbytym areszcie 
śledczym zostaiL wypuszczeni na wolność i odpo­
wiadać będą przed Sądem z wolnej stopy.

Rad.
-— o

Radca Adalberg ustąpił ze 
swego stanoHisb

Radca dla spraw żydowskich przy Min. W. R. 
1 O. P. p. Samuel Adalberg rozpoczął 6-tygodnio- 
wy urlop wypoczynkowy Radca Adalberg przed 
rozpoczęciem swego urlopu złożył podanie o zwoi 
Łienie go ze stanowiska, które piastuje już od 11 
lat P. Adalberg składał już podobne podania kil­
kakrotnie, lecz za każdym razem bez wyniku. 
Tym rasem, Jak krążą pogłoski, p. minister W.

R. i O. P. dymisję pi Adalberga przyjął, wobec oze 
go nie wrócą, on już na swe stanowisko M koster- 
stwo W. R. i O. P. p^rszukaje już odjai-™ iedniego 
kandydata na stanowisko radcy do spraw żydow­
skich

Jak się dowiadujemy, p. Adalberg wygrał pół 
premji, tj. 200 tys. zł z ogólnej premji 400 tys. zł 
w ostatnim dniu ciągnienia lotjrji państwowej.

W Y  CHRZCI PRAGNĄ POWRÓCIĆ DO ŹY  
DOSTWA

Jak corocznie w  okresie przedświątecznym, tak 
i obecnie rabinat warszawski otrzymał wiele po­
dań wycarztów w  sprawie umożliwienia powrotu 
do żydostwa. W  ciągu czwartku iabinat warszaw 
Jti otrzymał 5 takich podań. Wydhnzci pragną je­
szcze przed lom Kippur powrócić do żydostwa. 
Re binat tyliko w  małej mierze może zadośćuczynić 
prośbom wychrztów.

„ARABOWIE" W  KATOWICACH
Rozwojowcy w Katowicach wzmucnili ust toto 

swoją działalność, pragnąc iść w  ślady arabskich 
pogromczyików. Niedawno otrzymał pewien ku­
piec żydowski z Królewskiej Huty, zamieszały 
w  Katowicach, list z pogróżkami, by natychmiast 
opuśaił Królewską Hutę, w przeciwnym raizie cze­
ka go zemsta ze strony Arabów katowickich. Nie­
małą niespodziankę sprawili i c~ wojowi y niektó­
rym obywatelom żydowskim z okazji Rosz Ha- 
szama Oto wysłali życzenia noworoczne do Żydów 
z podpisem „Arabowie z Katowic1*, a w  nocy 
z piątku na sobotę nalepili na wszystkich wysta­
wach sklepowych przy ulicy Marsz. Piłsudskiego
1 Mairjackiej afisze: „Żydom wstęp wzbroniony11, 
chcąc przez to prawdopodobnie dowieść, że Kato­
wice stały się przez noc antysemickiemu. Katowic 
kie „Wolne Słowo" wzywa władze, by przeciw­
stawiły suę rozwojowej agitacji na terenie Śląska 
kompr .matującej Polskę

DL 107EGO ŻYDZI ZOSTALI POMINIĘCI?
W  żydowskich kołach akademickich stolicy 

wielkie w rażenie wywołał fakt, że na uroczysto­
ści 350-leoLa Uniwersytetu Wileńskiego, na któ­
re zaproszone zostały wszystkie związki i stowa­
rzyszenia akademickie, ydi stów. akademickie­
go nie zaproszono.

W  związku z tym faktem Centrala związków 
młodzieży odwołała się do rektora uniwersytetu 
im. Stefana Batorego w  Wilnie.
DYMISJA KOMENDANTA POLICJI M. LWOWA

Komendant policji na Lwów miasto, nadkomi­
sarz Rekszyński został zawieszony w urzędowa­
niu. Z kół oficjalnych informują, że przyczyną za­
wieśze lia ma ją być d ileko idące różnice zdań 
między komendantem a starostą grodzkim miasta 
Lwowa i naczelnikiem wydziału bezpieczeństwa 
w woje w. lwowskiem.

DYSKUTOWAĆ TROCHĘ i HŁODNIEJI
We wsi Osinów w pobliżu Piotrkowa zebrała 

się w  mieszkaniu Perli Wiśniewskiej grupa mło­
dzieńców, którzy zaczęli om: wiać ostatnie wy­
padki w  Palestynie. Dyshrsija przybrała charak­
ter bardzo gorący Wkrótce puszczono w  ruch la­
ski i łomy żelazne, przyczem 30-letni He rsz Ko­
zioł ugodzony został w głowę. Przewieziony do 
szpitala w Piotrkowie Kozioł po upływie 2 godzin 
zmarł. Sprawców nieszczęśliwego wypadku are­
sztowano.

16-LETNI CHŁOPIEC ZGINĄŁ W  POŻARZE
W  Zaklikowie pow Janów wybuchł onegdaj w 

nocy groźny pożar, który w przi ciągu niespełna
2 godzin zniszczył 7 domow mieszkalnych. Spraw­
cą pożaru był 16-letni chłopiec, wynajmowany 
przez miejsoowego sklepikarza do pilnowania w  
uacy sklepu za opłatą 50 y*oszy za noc. Wzniecił
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Bezwstydni ewareicy przygwożdżeni
^ ydcu^ kie slrłsay smunftii w słupi

^Sensacje" Jlustrowanogo Kuriera r ^ ^ w g o -  i urzędowo su-o^-owaide wojewody
kieleckiego.

W  warszawskim żydowskim „Naszym Gło- 
s:.' Wieczornym1* czytamy pod powyższym ty­
tułem:

Przed kilku dniami krakowski „II. Kurier 
Codzienny ogłosił „sensacyjne rewelacje'** o 
skl i Jach amunicji w bożmcy i w kincu domach 
żydowskich w Słupi Nowej, Które rzekome eks 
płudawaly podczas poża-u w lem miasteczku.

Pozatem według „Kurierku" — Żydzi w Słu 
pii tmrłi przeszkadzać w arccji ratunkowej na­
paść na policję rtd. rtd.

Słowem straszne rzeccy*, opatrzone odpo»- 
wiednio „soczystemi*' tytułami, a, oczywiście, 
wnet skwaphwie coćchwrcoue przez żydożen- 
czą prasę endecką.

Tymczasem według sprostowania nadesłane­
go do „Kurierka" przzz p. wojewodę kieleckie­
go ,.sensccje“  kurierkowe były najzupełniej nie 
zgodne z prawdą.

Sprostowanie brzmi:
„Artykuł p. t  „Magazyny amunicji komuni­

stycznej eicspioaowary w czasie straszliwego 
pożaru w Słupi Nowej przedstawia sprawę de 
{tonacji towarzyszących pożarowi w Słupi No­

wej oraz rzekomego wykrycia tamże składów 
broni w sposób zupełnie niezgodny z prawdą. 
W  rzeczywistości detonacje powyższe spowo- 
uowane oyły ekspiozją płynów lafwoparaych, 
przechowywanych w sklepach Szmula Zylber- 
mana i Szyji Kestcnberga. Ponadto w domu 
Abrama Kleinera eksplodowało około 60 naboi 
systemu rosyjskiego i austriackiego, -pochoaza 
cych z czasu wojny światowej, a pozostawio­
nych przez zamieszkałego w swoim czasie w 
tymże domu niejakiego Bolesława Mierzejew­
skiego, który przed trzema laty wyemigrował 
uo Argentyny. Nastćpnie w spalenisku jednej 
z bóżnic znalezicno dwa stare bagnety i jeden 
wycior karabinowy, należące niewątpliwie do 
zamieszkałego w sieni tejże bóżnicy Wclta 
Lejbusiewicza, trudniącego się handlem starzy 
zną. Wreszcie na podwórzu domu Siibtrmana 
znaleziono część złamanego, starego rewolwe­
ru bębenkowego. Poza wymienionemi przedmio 
tami źadneij innej broni, ani amunicji w czasie 
pożaru nie ujawniono.

Co się tyczy informacji o pogryzieniu fun- 
kcjonaijuszów P. P. przez rzekomo zatrzyma­

nych komunistów stwierdzam, że -w- HvstyWv 
stości miar miejsce jeden tylko wypadek ” PT f 
zieniu w rękę posterunkowego Szota przez M 1 
jakiego Jankla Pozcncwajga, w pwstępiw rew* 
stroju nerwowego w czasie, gdy Szot orzemo 
ćą usuwał tego Rozencwajga z zagrćzonegu 
przez pożar sklepu.

Wszy st nie wyżej omówione okoliczności ,0*
■ pozostają w żadrym zw!nzku z jako/kotwi** 
\ akcja grup przewrotowych któ^e naieteiUe S iu t* 

N&vej wogóle nie istnieją".
* * ł i.“

Ale „II. Kurjer Codzienny" nie dąjp za w r 
graną. Świadczy o tem fakt, że niemu ani s!y» 
wa od siebie dla Odwołania puśzc«pftego w 
świat oszczerstwa, a sprostowanie zamieszczą 
pod tytułem: „Jak p. wojewoda kielecki tłumu 
czy eksplozje w Słupi Nowej’*, oraż ^a^nacza
— inłencja tego zdania jost zupełnie wyraźna,
— ze jego opis był oparty na relacjach orga 
nów policji w Słupi-Nowcj.

Jeżeli tak jest naprawdę, to ■ temi „organa­
mi'' prośm^^sięi^p^yojewodm ^nn^resowa^

Na podstawie uchwały walnego zebrania z 
dnia 30 września 1929 r. Towarzystwo Eskuit- 
fcwe w Brzesku znajduje się w stanie IikwT 
dacji, i wzywa się wierzy cieli, aby. zgłosili swe 
pretensje.

Likwidatoizy:
Be er Schiff w. r„ T  eitelbaum Menasclfe w. r.

C h o r z y

CZYTAJCIE!

NIEDAWNO W Y ZŁO Z DRU. U

POUCZAJĄCE DZLŁ--
"W b*iążc* te j om ówione są, da portstawie licznych I wielo* 

letuleh doświadczeń, pczyezynr, p ow «t«n ie  ©raa leazenie d e r  
pieA Nerwowych. T ę  touaagelją zdrow ia przesyłam  zapełnię 
darmo katdama, kto zw rio i s it  Bu umie podług pod ab ago n iic j 
■dresu.

Tysiące listów aziekczynnyeh potwierdzają n iezwykłą sku­
teczność tych sposobów, Jakie podaje tu Jedyna w swoim ro- 
d d jo  n lestrodzona, sumienna fachowa praca dla dobra cier­
piącej ludzkości K to  n&lcty do licznej rzeszy chorych nerwo 
wych kto cierp i na roztargnienie, boJaió pr*> strzenl osłabienie 
pamięci, n erw ow e bóle głow y, bezsenność, zaburzenia ftołądko 
we, przeczulenie, bóle w stawach, ogólną lub eząśpiową niemoc 
olała, Jub na Inne objawy chorobowe, ten fow ln ien

zaopatrzył zią w iroja przynoszącą ulgę 
Książeczkę I

Kto przeszyta Ją u waśnie, ten zdobędzie otuchę i pewność
te  Istnieje (ew n a  a rog* do  zdrowia t rsdońci tyeUu 

Nie zw lekajc ie  i na Iszole jeszaze dziś do

L P A S t E R N A C K ,  B ER LIN  S. O .
M lchaclklrchplatr 1J. Oddalał t u i

NOWO 7LŁ0Z0NY 
SKŁAD i; f PETZENBAUK f fólÓŁ, lii. 1

ił.
płyty, insfrumenta <£ete 

I smyczkowe struny 
i części sii.ficrcwe oraz

polecają hurtownie 
po c en ac h  

f a b r y  c z nyc bi s. r  uroi. n i i i i A i t i n  k H u i t i i i i  i k i i k j

B R A C IA  F III C IN B A IIH f k r a k o w , m e i s e l s a  5 Tefcfony 2S86 I 2866. Odsprzedawcom cenn’ki darmo

Jednorazowa próba przekora ka idrgo o jakości

KAWY PALONE
Santos Preim (o bardzo dobrym smaku) Lt 8 — tb kg. 
Gnatem- la . . . . y w 60 . *
Mieszanka . . - . „ 12’ — , ,
Ceyloa angielski . . • . U*ió „ ,

poleca
WOJCIECH C L S Z O W S K I

Kr».K6wt Waty Rynek
Za jakoid i czysto 46 ,-jezy się.

Golić bez brzytwy!
MuZna się Jedynie pizez utycie riedoścignione 

jat. ości prepmatki -,l r.S,ł
„ARSU uZywają wszyscy a szczególnie osoby .cl ■ 
gijDe, usuwa wszelk e zkcJliwe plamy pry zcze i tp.
Jedna paczka n k fit"  wystarczy na 15 ri owe 
golenie i kesaliiie tylko zł. 2 , -  wy ył* za

"a< t .an en Daielytoścl.
A. Sc!bd, Kr^tśw, Jakóba 21

{ Oryginalne angielskie 
1 irt  szyny  kuśnierskie

SUCCESS"•I* Ul  41.

Allbock & Hashfield Ltd. Lonaon, E. C. L  
Poleca na dogodnych warunkach.

iratr :twi Sandliiiie „lkWIKG“
Kraków, G r c d z k a  1, 60
Prospekty na żądanie darmo bE 6i
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WPanu Drowi 0. DYMOWI
lekarzowi chorób wewnętrznych, Kraków, 
-  , StanowMIina 1. 17, za skuteczne wyleczenie 
imojea żony z ciężkiej choroby,, składa serdeczne 
JBÓg zapłać“

Horowitz, Podgórze

KRONIKA

i Wschód  

słońca 
1 5. m. 54

Październik

12
Sobota 

8 Tiszri 5690

Zachód 
słońca 

16 m. 53

'Kurs pedagogiczny dla wycho­
wawczyń doiuowych

totwieia z dniem l listopada br. Zjednoczenie 
[Kobiet Żydowskich w Krakowie.
! Celem kursów jest praktyczne wykształcenie 
{wychowawczyń żydowskich, nadających się do 
wychowywania dzieci w domach prywatnych, 
foraz sił pomocniczych w ogródkach i szkół­
kach freblowskich.
! Program obejmuje:
i a) Pedagogię, b) naukę o dziecku i jej prak- 
jtyczae zastosowanie, c) higjenę z uwzględnie­
niem nowego sposobu odżywienia i opieką nad 
Izdrowem i chorem dzieckiem. Język polski: sty 
jlistykę, język hebrajski i juduislykę. Wprowa- 
idzenie legena i bajek żydowsKich. Pogadanki 
przyrodnicze z dziedziny bjologji i botaniki. Za 
(jęcia freblowskie, wyplatanki, wycinanki, nakle 
jjanki, modelowanie i rysunki. Gimnastykę i za­
bawy ruchowe. Śpiew. Naukę gospodarstwa do

Siowego: zasady gotowania i szycia z uwzglę- 
nleniem potrzeb dziecka. Ćwiczenia praktyczne 

jz dziedziny gospodarstwa domowego w „Ogni­
sku P r a c y P r a k t y k a  w ogródkach freblow- 
jskich.
, Warunki przyjęcia: Wykształcenie z zakresu 
,7-klasowej szkoły powszechnej. Czas trwania 
jkursu od 15 października do 30 czerwca. Po u- 
ikończeniu kursu otrzymuje się świadectwa.
; Wpisy na Kurs Pedagogiczny z powodu 
iprzerw spowodowanych świętami, zostały prze 
idłużone do 30 bm. i odbywają się w lokalu Zje­
dnoczenia Kobiet Żydowskich, codziennie z wy 
jątkiem sobót i świąt, między 4—6 popołudniu.

Magistrat wydaje dowody 
osobiste

, i  dniem 1 bm. przejął Magistrat miasta Krako- 
wa funkcję wydaiwainia dowodów osobistych na 
(zasadafie a,rt. 18, 19 i 30 Rozporządzenia Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 16 marca 
11928 Dł  U. R. P. Nr. 32 p. 309 o ewidencji i kon­
troli ruchu ludności oraz Rozporządzenia Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 29 listopa­
da 1928 Dz. U. R. P. N lOu p. 898 wydawanych 
dotychczas przez Krakowskie Starostwo Grodizikie

Podaje się do wiadomości interesowanych osób 
łże do prośby o wydanie dowodu osobistego win­
ny dołączyć po 1) dowód -^meldowania w  Kra­
kowie wyciąg meldunkowy, po 2) metrykę urodzin 
lob wyciąg tejże, po 3) dwa egzemplarze foto­
graf ji w wymiarze 4x5 cm , po 4) opłatę w gotów­
ce w kwocie 60 gr tytułem zwrotu kosztów druku

Prośby wnosić należy do Dziennika podawcze- 
go Magistratu (gmach główny, parter pierwsze 
drzwi na lewo w godzinach od 9—12-tej przedpoŁ)

Cel i zadania Wystawy Lotni­
czej w Krakowie

Wystawa Lotnicza i gazowa LGPP w  Krako­
wie Cieszy się wielką frekwencją publiczności, któ 
rej napływ nie ustaje tak, iż do chwili obecnej 
Wystawę zwiedziło przeszło 4.000 osób w  tern wie 
le wycieczek. Naczelnem zadaniem Wystawy jest 
Zezraijomienie społeczeństwa z lotnictwem i wy­
nikami pracy na tem polu oraz wszelkiemi częścią 
od. składowemi samolotów jak to: silnik, kadłub, 
Części steroiwe. Wszystkie te eksponaty dają m> 
śność zwiedzającym jaiknajdokładniej zapoznać 
»ię w Jaki sposób kieruje samolotem pilot i jak

Echa katastrofy pod Dęblinem
Wyniki śledztwa

SJed.ziwo dotychczasowe w  związku z katastrofą 
kolejową pod Sobolewem ustalało <k> tej pory;, że 
głównym sprawcą katastrofy jest maszynista pocią. 
gu towarowego, Rydzewski, który zasnął na poste 
mimiku i wskutek tego nie zatrzyma! się, jak powi­
nien, na 15-minutowy postój na stacji Sobolew. W  
krytycznym momencie zwrotniczy, widząc, że ma­
szynista przejechał przez stację bez zatrzymania 
się, rzucał kamieniami w parowóz, chcąc w ten spo 
sób zwrócić uwagę obsługi lokomotywy na grożą­
ce niebezpieczeństwo.

Również drużyna konduktorsika, zdając sobie 
sprawę, że znajduje się w  oblicza katastrofy dawa 
Ja maszyniście odpowiednie syignaty. Lecz wszyst 
kie te zabiegi okazały się daremne.

Tuż za stacją (300 mtr.) pociąg towarowy zderzył 
się z osobowym, nadjeżdżającym właśnie od strony 
Dęblina.

Ocalonych, od śmierci i Tan pasażerów pociągu o- 
s*obowego .ogarnęła panika. Nio wiedząc, że pociąg 
stoi nad głębokim parowem, poczęli w mrokach no­

cy wyskakiwać przez okna i to głównie powiększy 
ło liczbę ofiar.

Maszyniści obu pocąigów ulegli ciężkim poranie­
niem i truidno byio wydobyć od nich jakiekolwiek 
ze zmamią. Rydzewski zdołał jeszcze, mimo odgryzł# 
nia sobie w czasie zderzenia części języka, oświad 
czyć, że r,ie zatTzymat się w Sobolewie na skutek 
silnego zamyślenia i zdenerwowania, spowodowane­
go samobójstwem szwagra, który w przeddzień rzu 
cił sie pod pociąg.

Do szpitala wojskowego w Warszawie, pnzy ul. 
Nowowiejskiej,* przywieziono 25 rannych żołnierzy 
z 2 p. strzelców konnych — otiary katastrofy pod 
Dęblinem. Jak się bowiem okazuje rannymi w pocią 
gu oprócz trzech kolejarz w byli sami żołnierze, któ 
rzy zapełniali pierwsze wagony, 16 z nich jest liei 
rannych, ciężko zaś 9, których przywieziono samoto 
tami. Czterem z nich doktorzy nie rokują nadziei 
utrzymania ich przy życiu. Operacji dokonam© pra­
wie u wszystkich żołnierzy juti wczoraj. W  siedmiu 
wypadkach odjęto ręce, aibc- nogi.

odbywa się praca silnika w czasie lotu. Pazateiu 
zwiiedzaiąca publiczność ma możność zapoznać 
się z kilku typami samolotów z urządzeniem foto 
graficziieiii, radju i uzbrojeniem samolotów woj­
skowych. Wystawa przedłużona będzlie do przy­
szłego 'tygodnia włączane tj. 20 bm. Wstęp tylko 
50 gr od osoby, zniżkowy 30 gr, dla wycieczek. 20 
gr. Codziennie popołudniu przygrywa na Wysta­
wie muzyka oraz czynny jest bufet. Wystawa o- 
twarta jest od godziny 9-tej rano do 8-mej wlecz. 

• * »
Wielki pokaz ataku lotnicze- gazowego i ratow­

nictwa z udziałem wojska, straży pożarnych i 
wszystkich orgjamizacyj LOPP. odbędzie się w  nie 
dzielę dniu 13 brn. o godz. 14-tej na Moniach miej­
skich, z nadzwyczaj interesującym programem: 
Arak lotniczy ha przyczółek mostowy, zadymie­
nie mostu, konkursy z obrony gazowej straży po­
żarnych, pokaz akrobacji na awtometce i skok ze 
spadochronem oraz popisy płato’vców myśliw­
skich 2-go pułku lotniczego.

Wielka loterja spożywcza na ceie LOPir. odbę­
dzie się w  niedzielę dnia 13 bm. na plantach obok 
Pa willami w  godzinach przedpołudniowych.

Przedawnienie w sprawach 
posłów

Wobec podnoszenia wątpliwości, czy bieg prze­
dawnienia w  sprawach wykroczeń administracyj 
nyoh, pupeliiionyich przez posłów podczas trwa­
nia mandatu, ulega przerwie w  postępowaniu kar 
r«o admtiinistracyjnem, ministerstwo spraw wew­
nętrznych w  'porozumieniu z ministerstwem spra­
wiedliwości wyjaśnia, że czasu trwania manda­
tu poselskiego nie wliczą się do terminów prze­
dawnienia, przewidzianych w rozporządzeniu Pre 
zydenta Rzpltej o postępowaniu karno admini- 
s trącyjnem. (

Kamień pod pociągiem 
towarowym

Dnia 10 bm o godz. lS W  podłożono pod pociąg 
towarowy Nr. 1073 między stacjami Brzeźnica — 
Rydzów koło strażacy Nt. 25 w  gminie Kasowej 
pow. Wadowice, kamień wagi około 30 kg wsku­
tek czego nastąpiło częściowe rozbicie parowozu 
bez wypadku i uszkodzeń w  ludziach. Przerwa w  
ruchu trwała około 4 godzin. Dochodzenia w  toku

— SPRAWY KOMUNALNE. W  dniu 10 bm. od­
było się pod przewodnictwem radcy m. dr. Ra­
fała Lamdaua i w  obecności wiceprezydenta mia­
sta dr. Ludwika Schneidira posiedzenie sekcji V 
i VI Rady miasta. Sekcja załatwiła szereg spraw 
przyjęć do Gminy miasta Krakowa, a następnie 
imieniem Rady miasta wybrała 56 opiekunów spo­
łecznych, tudzież 72 zastępców.

— CHWILOWE WSTRZYMANIE RUCHU 
TRAMWAJOWEGO I  KOŁOWEGO. Ze względu 
na mającą się odbyć w  niedzielę duda 13 bm. o 
godz. 9-tej x kościoła SS. Wizytek przy ul. Kro­
woderskiej procesję wstrzymuje Magistrat ruch 
tramwajowy i wszeMd ruch kołowy aż do ukoń­
czenia procesji w  następujących ulicach: Baszto­
wa, Krowoderska, Rynek GŁ wadhii linji A—B i 
SlftwkowskiŁ

— NAUKA NA  KURSACH W  MUZEUM PRZE- 
MYSŁOWEM (Smoleńska 9) rozpocznie się w  po­
niedziałek dnia 14 bm. Szczegółowy podział go­
dzin ogłoszony w westybulu gmachu Muzeum. Do­
datkowe wpisy na kursa rysunków, rachunków i 
wykłady odbywać się będą w niedzielę dnia 13

I października od godz. 10—12-tej.

— WPISY NA KURS TRiTKOrfAfiSlWA RĘCZ 
NEGO przyjmuje Dyrekcja Mw.uta Przemysłowe 
go (Smoleńska 9) codziennie od godz. 9—2-giej.

_  ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dnia 10 hm. zawe­
zwane zastało pogotowie ratunkowe do Józefa Jai 
kobacha ślusarza, przy ul. Zygmunta Augu­
sta 9, który w  przystępie silnego zdenerwowania' 
targnął się na swoje życia, raniąc się w  szyję 
żelaznym skoblem. Wymienionego przewieziono 
do szpitala św. Łazarza.

— AMATORZY NA  GARUłTKI ULICZNE. 
Jasiński Stanisław łat 14, Szczepański
lat 16 i Kopacz Michał lat j.5, wszyscy bez mafrym 
i stałego miejsca zamieszkania, przytrzymani zo­
stał! za usiłowane włamanie się do gablotek na! 
ulicy Szewskiej i Grotrairiej. Przy wymienicmych' 
znaleziono liczne klucze, kitórami usiłowali dostać 
się do gablotek.

—  WŁAMANIE DO URZĘDU GMINNEGO. W> 
nocy z dnia 9 na 10 bm nieznani sprawcy włamali 
się do urzędu gminnego w Wilkowicach pow. BSai 
ła, rozpruli 2 kasy żelazne rakiem i skradli OB9> 
ło 2.200 zł. Bliższych szczegółów nu razie braki 
Dochodzenia w  toku. j

— ZŁODZIEJE WSZELKICH KATBGOKT*. 
Kiebzak Włądysław lat 19, bez zajęcia i 
miejsca zam notoryczny złodziej, aresztowany 
stał za kradzież bielizny wartości 65 zł z -a  
kniętego strychu na szkodę Racheli Kaiuciny 
przy ul. Dietla 9, oraz z*, kradzież dwóch poduszek 
wartości 100 zł z balkonu na szkodę Maurycego!
JBedkmana zam przy ul. Dietla 3. ]

MaJdej Marjam lat 19 robtuik z bierzanowa, 
sztowany został za kradtńeż kieseunkową ku 
17 zł w  Rynku podgórskim. (

Żak Jam Lat 19 robotnik, hez stałego miejami
zamieszkania aresztowany został za kradzież jraF 
C2ki ze śledziami wartości 5 zł na szkodę PGofcw 
Augustiańskiego nu stacji W PŁasaowie.

W  związku ze systemaiyizuą kradzieżą skóry 
pc des żwawej wartości 299 zł ua szkodę Rafała 
Schmerza kupca zam. przy ul Dietla 53, ureszto- 
warno spólnika aresztowanego poprzednio JędnH 
szczylka Stefana w  osobie Józefa Maruna Hak x9, 
hez zajęcia, którego w ślad za spójnikiem odstać 
wiano do aresztów sądowych.- , ,>■; -K.

 o------
ZMARLI: JetsS Mandelbaumowa ł  C

— NA  SEZON JESIENNY przywita

według dzisiejszego anonsu, najnowsze 
obuwia damskiego i męskiego, po nader przystęp­
nych cenach.

O LLESCH AU
GENERALNE ZASTĘPSTWO TUTEK (GILZ) I BIBUŁEK 
26ft2ar Biuro zamówień

LWÓW, ULICA KAZIMIERZOWSKA L. 3E

m  HBBff SSS DAMSKIE IW .
A . BROSS, Kraków. Floriańska 44.

— KOLO ŻYD. HANDL „HAPOEL". Dztt w  K
botę o godz. 3.30 w lokalu „Keren Kajemeth'*, S*ra 
dom 15, oficyny plenarna© zebranie członków, Spra 
wy bardzo pflze.
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3 listopada początek sesji budżetowej
Sejmn

W a r s z a w a .  11. 10. (AW ) Jak się dowia­
duje Ajencja Wschodnia, zawia tomleane o zwo 
lenk Sejmu na sesję budżetową zastanie dece 
czooe Mamzaliowi Daszyńskieiru w dniu 
30 bm. Pierwsze posieaueide Sejmu wyz.« »zo 
ne zostało na dzień 3 lutopada or.

Przygotowania rządu
W a r s z a w a .  11. 10. (AW ) Przed zwoła­

niem se:jl btolżetowej sejmoi odbędzie się spe­
cjalne posiedzenie Rady Ministrów dla cmo- 
wi-emia projektów n -̂taw. które rząd ma przed­
łożyć Sejmowi Poza projektem ustaw budże­
towych Rada Mwisfrów omówi cały szere^ 
projeKtow usjaw, nadesłanych do prezydium 
Rady Mjiistrów praez P06xczęgók*ł minister­
stwa

a • *

W a r s z a w a .  11. IG, (AW j DzK wńrtaoren 
iłowttócił z Wana do Warszawy p- premier 
KwartaLAch Pojedzenie Pady Mtofenrów spo- 
Jteiewaiiw jest na początku y.rzytek o tygo- 
onia.

Pos. Sławek rezygnuje z pre­
zesury B. B.?

W a r s z a w a  11. 10. (n) Obiegają pogłoski, 
ńe w łonie EB zanosi się na zmiany personalne 
i  tak miejsce pułkownika Sławka który, jak

wiadomo,, jest prezesem Kliuibu BiB, ma zająć 
Tułkowinik Koc, obecny redaktor „Głosu Praw­
dy". Miejsce pątkowaika Koca w  dweduinie pro 
pagamdy ma objąć pułk. W yżeł Scieżyński

Pos. Wites d'c fest jeszcze 
prezesem Piasta

W a r s z a w a ,  U. 10 (AW ) W  związku z 
wiadomościami o przyjęciu przez pos. Witosa 
prezesury klubu P. S. L. „Piast", dowiaduje 
się Ajencja Wschodnia, że na ostatniem posie­
dzeniu klubu „Piasta*4, wyboru prezesa nie do­
konano, tein samem więc nie mógł poseł Witos 
być wybrany prezesem. Wybór nowego preze­
sa odbędzie się w dniu 19 bm. Z pośród kandy- 
atów mają najwięcej szans posłowie Dębski 
i Sredoiawski.

Białoruski wb:csck przeciwko 
min. Składkowskiemn

W a r s z a w a ,  11. 10. (AW ) Klub białoruski 
na ostatniem swem posiedzeniu postanowił na 
najbliższej sesji sejmowej postawić wniosek o 
\omm nieufności dla ministra spraw wewnątrz 
nych gen. Składkowsikego, za zawieszenie Jzła 
łahiości zarządów kilku iostytucyj oświatowo- 
biajoruskich.

Burzliwe pesiedzeni
p d a ń s k ,  11. 10. (AW ) Wczorajsze posto- 

Sbenie Volksiagu obfitowało w burzliwe mortieu 
fey. Jut nu długo przed rozpoczęciem posiedze­
nia tłum bezrobotnych orez robotmków porto­
wych luadowił się na galerji. Wrzawie sekun, 
iłowali na trybunie posłowie komunistyczn 
Najwy« ' r  natężeibc osiągnął burzliwy nastrój 
podczas omawiania paictu Kelloga, Jcieoy jedeo

ie sejmu gdańskiego
z posłów komunistywznych oświadczył, ie  juk 
długo istnieją w Oaansku i m . Westerplatte, 
skiaay amunicyjne, pakt Kelloga jest bUgą 
polltycma". Cały szereg mówców róinsch 
ugrupowań wypowiedział się przeciwko pakto 
wi Ke’u,ga. Z powodu późnej pory posiedzenie 
odroczo&ci.

Dwie sensac!
W a ld e m a r a s o w l  g rc z f i w t « » « n  

p o d  i r r t u t r m

C o n a yn. 11 10. PAT'Radio- ,DaSy Tetogra ph* 
do-nos' w telegrami© z Rygi, że Waldemara; o- 
wi arodl uwlęzieulę o Ile nie będzie on mógł 
w>hczvc się z aumr jednego miliona litów, na 
którą meana ttowodów t  poczyniony cb wy dat 
ków.

Drugą sensacjo ma Kowno w postaci poją-

e kowieńskie
Ie -  W y to K I d y g n ita r z  litewski 
— b r g e n i j i . . .

wienia się pewnej kobiety, która twierdzi, ż© 
jest żoną tekieiaiza generalnego kowieńskie­
go MSZ Dra Zauiniusa, który ByjJ jak wiado­
mo prawą ręką V.’ald<.marasa- Zom-nius, który 
niedawno ożenił się z pewnią aktorką* ma być 
podobno o*ka»iony o bigamie

ii PIKSIE
Dziś zapadnie wyrok

Opole,  11. 10. PAT. W  dalszym daru prsed
pchidmiow-ej rozprawy przewodniczący odczy­
tał telegram, nadesłany przęz Prą Tomiaka, le 
karza z Katowic, weżwanoro na świadka. Dr. 
Tomiak donosi, że ale może przybyć na i-oz 
prawe, lecz gotów jest złożyć, zeznania w kon 
Biiacie gesierainyini Rzipiitej polskiej w Byto­
miu.

Ra po no v. rem zearaauu świadka Langera aa 
brał gios radprokurator Woiu. Na wstępie za 
znaczył on. iż sad ma przed sobą młodzież, 
która w nadmiarze uczucia patriotycznego do 
puściła się aktów gwałtownych. Pro,kurator 
stwierdza, że proces ten ma charakter wyb.- 
tnie polityczny, tocz zaznaczył jednocześnie, że 
zajścia bedr.ee tteim procesu arodziły się z ‘na­
miętności politycznych, które społeczeństwo o- 
połskto przeżywało przez dłuższy okres czasu 
Sąd znajduje się w tnidoem potóżenlu Wielki 
aarrut pestawita mu prasa po-Uka, nazywając 
tan proces ukartowapą komedią. Równi-eż ze 
strony nk-mieckiej wydaro ulotki, zawierające 
przeciw nowcy zarzut, ii kazał wypłacić poi-

stkiiim artystom zaliczki na koszty poesróży do- 
GpoLa Prokurator oświadczył, iż zawezwanie 
na proces polskich świadków leży nletylko w In 
teresie ogólne) zasaJy sprawiedliwości, loca 
również w Interesie Niemców, gdyż w przed- 
wmym razie mógłby sąd -Tpotkać stę i  zarzu­
tem. że w j rok został wydany na podstawie je 
dnostroranych zeznań ntomieckicll świadków. 
Przechodząc do oceny samych wydarzeń po 
wiedział pi oku ra tor: Ghotólbym z tęgo miej­
sca wyrazić żywe ubolewanie. Czyny zarzuco 
ne oskarżonym są terawięęe) pożałowania go­
dne. ze skierowane były przeciwko bezbron­
nym ofiarom 1 nitwinnym osobom, która były 
dalekie od laktejkolwiek agresji w stosunku do 
niemczyzny, gdyż musiały słuchać swoich i rzę 
łożonych, aby nie. narazić swej egzystencji. 
Czynione zarzuty są tembardziej pożałowania 
godne, że sprawcy w ewcjem nnte&ienlu napa 
dli nawet na słabe kobiety Czyny te zasługują 
na najostrzejsze potępienie 1 zdaje de, że iA  
znajdzie tlę an! jeden uczciwy Niemiec, który 
by zaaprobował walkę polityczna, prowadzoną

teui metodami. Nawiązując de aeznań W tntłs- 
go i l.angcia nadmienił prokurator, że w zwiąą 
ku z zeznania mi Bugi a i KwiattkownAiegc, ka­
żdy musi odmieść wraź cnie- że rozchodźa się to
0 jakieś nieprawdopodobne macnmacie. vVąłpC 
wości co do prawdziwości zerstiań Wendego 1 
L.angera powstają już na podstawie. zeznań mu 
zyka Bu-gla- który zrobił wrażenie sjx>KOjnego'
1 rozsądnego człowieka. Ci dwaj św.a<łkowie, 
t, Wende i Langer dopuścili się oszustwa, gdyż 
zażądali oini odszkodowania i to w sumie ba. 
dzo wysokiej. Rówinieź świadek Kwiatkowski 
zaprzeczył, jakoby nakłaniał Wendego i Lange 
ra do rcztrcia instrumentów, wobe^. czego c l 
świadkowie stoją w sprzeczności a proKurauor' 
doszedł Oto wniosku, że sprawa nie jest całko 
wicie wyjaśniona. Lnoćby nawet jedno z to  
zinań świadków było przesadzone, to jeanajt re­
szta stwierdzona eh taktów jest dość obciążają 
ca i wystarczająca, aby czyny te pozostawiły 
piamę na honorne niemieckim.

Po przemówieniu prokure tora zabrał głów 
zastępca poszkodowanych artystów adwokat 
Dr. Simon z Wrocławia, który domagał się oka; 
ramia oskarżonych, apelując do sądu, by nie na­
legał w  wydaniu wy i^ku wpływom. ulicy.

Z kolei przemawiali obrońcy oskamnyctp. 
którzy starali saę zachwiać wiarygodność ze­
znań świadków polskich. Nastąpiła ieszc.ee kró1 
tka replika prorwatora, pcczem o goozłnśe 
19.30 przewodniczący zamknął rozprawę za po 
wiadając, że wyrok ogtoaZnuy bedzto jutra w  
sobotę o godzinie 13

Obchód ku czci Pnłaskidgo 
w Warszawie

W a r s z a w a ,  11, 10, W  dniu dzisiejszym 
w 130 tą rocznicę śmierci Kazimierza Pułaskie 
go, stolica uczciła pamięć bohatera podniosłym 
obchodem. O godz. 10 rano odbyło się w kato* 
drze nabożeństwo, na którem obecny był p. 
Prezydent Rzplitej, przedstawiciele rządu, po> 
słowie, senatorowie, korpus dyplomatyczny, 
przestawfciele zarządu stolicy, różne delegrt-' 
ćje, oraz tłumy publiczności. po nabożeństwie 
odbyła się na placu Saskim defilada wódskąwgt 
którą przyjął wicen-.inister soraw woisk. gen,. 
Konarzewski. Po po?udn:u odbyła się uroczy'?^ 
akademia w ratuszu. Miasto udekarowaue !K-- 
gami państwowe,,ii, w oknach wielu wystaw 
widniały wizerunki bohatera.

Prez. Mościcki doktorem h. c. 
mi?wersytetn wifeóskfego

W i l n o .  11. 10. Z ck.Th 350-lecia założenia i. 
lO koia wsknzesizenia uniwersytetu Stefana Ba 
torero, senat lmwersytetu w  Wilnie uchwalił 
nadać prezydentowi Rzeczypospoł tej P. Mości 
okietmi tytuł dęk-fota honoris cansą tmlwersyfe 
tu wsefl ikieco Senat opracowuje obecTe tekit 
dyplomu, który w  najbliższych dn-iach wręęzo 
ny zostanie Prezydentowi-

Nomfnacfa ncr.ego wojewody 
poznańskiego podpisana

W a r s z a w a .  11. 10, Piątkowy miiirer Moni 
tóra Polskiego” donosi że w piątek P. Prezy 
den Rzprtej podpisał nominację RogeTa Ra- 
czj’ńs,kiego ne wojew-odę poznańs<k!ego P. Ra 
czjrń- ki przybędzie do Toz^ania juro. Urzędó 
wande obejmie nieco później.

Czfczermowi przedłużono urlop 
do końca roku b;«i.

B e r l i n ,  11. 10. PAT. Wedle doniesień t  Mo 
skwy rząd sowiecki postanowił przychylić się 
do prośby komisarza ludowego Cziczerina, ba­
wiącego obecnie w Jednem z uzdrowisk me- 
mięckich i przedłużył mu urlop do dnia ł 3tv- 
cznia 1930 r. Zastępcą Cziczerina będzie nadał 
Litwinow, Sprawa prośby Cziczerina o dymi? 
sję ma być załatwiona dopiero w listopadzie na 
posiedzeniu egzekutywy.

W a r s z a w a .  11, 10. W  rrzędzto skarbo 
wym -przy ulicy Now-ogrzódzkiei rcęe-l-nił sa 
rr«btostwx> wk.wesU.aiar podaiłtowy Zegiełę- 
wica.



Co „zawinili** członkowie zarządu
leningradzkiej gmry  żydowskiej?

„NOWY DZiENNIK” niedziela 13. IX. 1929. Sfr. 15

Z G IEŁD Y
Giełda krakowska

Wraków, 11. lu. 1929. Alscje niejednolite. Dolar 
*e~~ zadarty.

Akcje bankowo: Bank Polski 168 
' Akcje przemysłowe: Zieleniewski 82.50, Pa<ro- 
jwJey 25, Firley 50, Elektrownia 76.
, Fkpiery procuctowe: 4-piroc. Prem. Poż. inwe- 
■LjpcyjiW 115.50—116.50.
: Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje- 
fikciit̂ . Zainteresowanie większe dla Zieleniew- 
fjŁfegb po kursie słabszym i Firlejem bez zmiany. 
2 mnycu papierów Elektrownię notowano lekko 
anoooiej. Ruch pa-.ował uaogół mały.. Obroty nie- 
jwkdkie. Z papierów procentowych 4-pioc. Prań. 
U roi. inyrectycyjna przy ndeoo większych obrotach 
jpo kursach ustalonych.

Na pogieiu' Lu robiono jedynie Cegielskim po 
forsie 37.50 mocniej w  silniejszem poszukiwaniu.

W .k jlj i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
* Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 
S anęaayb„nuowycn syrua.-ja bez szczególniej- 
js^ycŁ zmian. W  Krakowie dolaT gotówkowy 8.88 
<—8.89, czeki bankowo 8.89 i trzy czw. do 8.90 i 
trzy czw. Warszawa doi. 8.88—8.88 i trzy czw, 

8.89 i jędrna czw. do 8.90 i jecLia czw. Lwów  
idol. 8.88—8.89 ,czeki 8.89 i pół do 8.90 i pół. Ka- 
.towiioe doL 8.88 i jedna czw. do 8.89, czeki 8.90 
—8.90 i uzy czw Kurs płacenia Banku Polskiego 
nie uległ zmianie.

Giełda warszawsKa
' Warszawa, 11. 10 PAT. Akcje: Bank Polski 166, 
Kijewski 90, Ferie} 51, Węgiel 68, Nobel 14 i je- 
Jdna cz., Lilpop 28 i pół, Zieleniewski 82. Pożycz- 
'ki: 4-proc. prem. poż. inwest. 115 i trzy czw., 
115 i jedna czw., 5-proc. poż. dolarowa 62 i pół, 

<63, 5-proc. poz. konwersyjna 50, 6-proc. poż. do­
miarowa 80, 80 i jedna czw., 10-proc. poż. kolejowa 
ąl02.50, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.88 i trzy czw. 8.90 i trzy 
Czw, 8.86 i trzy czw. Dewizy: Holandja 358.85, 
<359.75, 357.95, Londyn 43 39 i pół, 43.50, 43.29, Nowy 
Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 35.01 i jedna cz<w., 3510 
34.92 i pół, Praga 26.39 i pół, 26.46, 26.33, Szwaj- 
Icarja 172.37, 172.80, 171.94, Wiedeń 125.35, 125.65, 
125.03, Włochy 46.69 i pót, 46.81, 46.58, Marka niem 
212.71.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 11. 10 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 

169.43—169.93, Budapeszt 123 90-124.20, Londyn 
34.56 i jedna ósma do 34 66 i jedna ósma, Nowy 
Jon k 710.05—712.55, Paryż 2(7.86 -27.96, Praga 21.01 
—21.09, Warszawa 79.58 i pół do 79.86 i pół, Zurych 
137.24—137.74. Amerykańskie 708—712. Niemieckie 
169.18—169.78, Włoskie 37.00—37.25, Szwajcarskie 
137 02 -137.82 Siersza 13 i trzy czw., Apollo 101 i 
trzy czw., Karpaty 4.32, Galicja 35 i trzy czw.

Giełda zurycltska
Zurych, 11. 10 PAT. Paryż 20.31, Londyn 25.17 i 

pięć ósmych, Nowy Jork 517.35, Belgja 72.19, Wio 
chy 27.08 i pół, Hiszoanja 76.85, Holandja 268.15, 
Berlin 123.42 i pół, Wiedeń 72.77, Sztokholm 138.75 
Oslo 138.25, Kopenhaga 138.25, Sotja 3.73 i trzy 
Czw., Praga 15.31, Warszawa 58, Budapeszt 90.31
1 pół, Białogród 9.12, Ateny 6.71, KonstantynO[X>l
2 48 i siedem ósmych, Bukareszt 3.07 i trzyc zw. 
g puu»— — — — — ^ B

— Z.SJVLR. Ma SADA. Dziś w sobotę o godz. 3.30 
plenarne zebranie członków.

— „JEHUDA‘‘. Dziś w  sobotę o godz. 7‘15 wie­
czór plenarne zebranie, połączone z referatem p. 
Fleisahera.

Nr. 276. _

L e n i n g r a d ,  11, 10, ŻAT. Odbył się tu 
proces przeciwko członkom zarządu gminy ży 
dowskiej w Leningradzie, których oskarżono o 
przekroczenie przepisów ustawy gminnej. Pier 
wszy pukt aktu oskarżenia zarzuca zarządowi, 
że wydal odezwę do ludności żydowskiej nawo 
łującą do składania ofiar na rzecz przebudowy 
synagogi, ćo przekracza kompetencje gminy. 
W następnych punktach zarzuca się zarządowi

W i e d e ń ,  11. 10. PAT. Dzienniki wiedeń­
skie donoszą z Rzymu: Po klęsce uzurpatora 
Habibullaha, reprezentant włoskiej „Tribuny" 
zwrócił się do zamieszkałego w Rzymie byłe­
go króla afgańskiego Amanullaha z prośbą o 
wywiad. Amanullah oświadczył m. in., że spo-

W i e d e ń ,  11. 10. Pa T. Dzienniki wiedeń­
skie donoszą z Nowego Jorku, że podczas de­
baty celnej w senacie, senator King wystąpił 
niespodziewanie z wnioskiem ogłoszenia pro­
klamacji niepodległości Filipin. W  debacie nad 
tą kwestją sen. Bórah, który zawsze walczył 
o niezależność Filipin, przestrzegał przed zbyt 
pochopnem postępowaniem w tej ważnej spra­
wie ze względu na to, że należy pierwej opra­
cować dokładny plan, a w szczególności usta-

Straszliwy czyn rozpaczy 
właściciela zamku

B e r l i n .  11. 10. (AWJ Właściciel zamku Kit-
telau w po-bliiu tserima, 35 letni Schutzfiold- 
fhtss dokonał wczoraj straszliwej zbrodni po 
czem pozbawił się życia wystrzałem z rewol­
weru. Sctiutz-Goiidfluss w czacie gdy rodzima je 
go, złożona z 'trojga nieletnich dziecii żony, 
babki i jej siostry, była pogrążona we śnie, pod 
palił dom. Troje dzeci zginęło w płomieniach- 
Pozostałych członków rodziny zdołała straż 
ogniowa uratować, aczkolwiek odnieśli ohi po 
ważne rany Jak się okazuje, przyczyną brage 
djti były nie powodzenia finansowe właściciela 
zamku, na skutek których dziś miała nastąpić 
sprzedaż zamku z licytacji.

W ISŁA— MAKKABI. Dzisiaj w  sobotę rozegra­
ją powyższe drużyny zawody w piłce ręcznej. Dru 
żyta Wisły wystąpi tym razem w petnym składzie 
a że znajduje się ostat.iio w doskonałej formie,

że wydzierżawił spółdzielni rzemieślniczej 
część budynków przeznaczonych na mikwę. — 
Proces irwal kilka dni i wywołał olbrzymie 
zainteresowanie. Wyrokiem sadu skazano 11 
czlonkow zarządu na przymusowe roboty na 
4—6 miesięcy. Wśród oskarżonych znajduje 
się również znany dziennikarz b. redaktor „Ha 
me!icu“ Leon Rabinowicz, liczący 67 lat. Prze­
ciwko wyrokowi zgłoszono apelację.

dżiewa się, iź Nadir Khan, były miiLuter wojny 
(głównodowodzący armji afgańskiej), pozosta- 
nei mu nadal wiemy. Z tego powodu zgodził!*, 
się były król Amanullah na objęcie stanowiska 
posła afgańskiego w Rzymie, w wypadku wstą 
ipenia na tron Nadir Khana.

lić, czy niezaleznojć Filipin zostałaby zagwa­
rantowana przez Stany 2j'eanoczone Ameryki. 
Senat odrzucił wniosek King? 45 gusami prze 
ciw 36ciu. Przeciw wnioskowi temu głosowa! 
obok sen. Boraha także wielu innych senatorów 
mimo to, że zawsze walczyli o niezależność 
Filipin: nie chcieli jednak łączyć dyskusji nad 
tą tak ważną kwestją z dyskusją celną. Omó­
wienie tej sprawy nastąpi raz jeszcze w prz*#* 
bi^gu sesji zimowej senatu.

B e r l i n ,  11. 10. PAT. Wielką sensację wwłm 
dziła w kołach opinji berlińskiej uchwała, jaką) 
rada komisji berlińskiej powzięła wczoraj, w 
sprawie śledztwa, prowadzonego przeciwko 
braciom Sklarkom. Na wczorajszem posiedze­
niu rady komisji, po burzliwej dyskusji przyję* 
to wszystkiemi głosami przeciwko głosiom de­
mokratów wniosek, wzywający nadbunnistrza 
Boessa, odbywającego podróż po Ameryce Jo 
niezwłocznego powrotu, celem wyjaśnienia za* 
rzutów wysuniętych przeciwko niemu w zwłą 
zku ze sprawą Sklarków. ^adburmistrz Boess, 
na wezwanie to odpowiedział telegraficznie, że 
z powodu trudności komunikacyjnych nie mo­
że natychmiast powrócić.

należy się spodziewać emocjonującego przebiega 
zawodów. Maikkabi nie pozostaje również w tyle, 
wystawiając najlepsizy garnitur. Początek meczu 
dzisiaj o  3‘30 pop. na boisku Makkabi.

 — ^ = ■ ■

Amanullah ckce być konsulem afganskim
w Rzymie

Wniosek o proklamację niepodległości
Filipin —  w senacie amerykańskim

Sensacje niepolityczne
Skandal w magistracie 

berlińskim

List ze „Salwatoraw
Jeśli można pisać korespondencje ze Zawoji, to 

dAaczegćżby nie napisać także z „.perły Krakowa" i 
jego „iiezerwoanu powietrznego". Zwłaszcza, że mo­
żna w ten sposób zrobić trochę reklamy temu „let­
nisku", położonemu w samem nieście Krakowie i po 
przeć w  ten sposób nasze nodz mt miejsca kimaty- 
Czue.

Otóż „Salwator" jesit to kolon-ja w ii na peryferii 
naszego miasta, wizniesiiona o jakie 50 metrów po­
nad Krakowem i zakończona — doprawdy — samym 
kopcem Kościuszki. Mieszkańcy Salwatora myślą 
nawet nieraz, że kopiec Kościuszki został specjalnie 
usypany na upiększenie ioh kolcmji i bardzo dumni 
są z niego. Miesizkańcy ci są jeszcze z czegoś dum­
ni, a mianowicie stanowią swoi ego rodzaju Żywiec 
w Krakowie i prowadzą żywot jak w odrębnem 
miasteczku. To zdaje się jest też powodem, że ma­
gistrat krakowski prawie zupełnie o .tiicn zapomina 
i v  ten sposób ten „rezerwoaT powietrzny" wiel- 
kiego Krakowa ale jest przez cały rok pokrapiany i

dian ego wznosz ą się za każde-m auitem t umany ku­
rzu aż pod niebiosa, właściwie nie wełno a-uiiom 
jeździć alją na kopiec przez większą część dnia, ale 
jak powiedziałem: magistrat zapomina o Salwato­
rze, policja również i dlatego szoferzy niewiele so­
bie robią z zakazu jeżdżenia po aleji i urządzają 
harce prawdziwe, kito też prędzej wyjedz.it na górę: 
t-w-ój Fiat, czy mój Chevrołet... Wycieczkowicze zaś 
mogą spokojnie oddychać proohei.ti nie powinni 
przeuież zapomnieć, że faktycznie są jeszcze w mie­
ście, a nie na lętAiskir. Zresztą, to i w letniskach na­
szych 'pełno jest prochu, niema więc powodów do 
skarg...

Jeżeli jednak powiedziałem, że magistrat nie po­
krapia przez cały rok ulic Salwatora (mamy aż trzy 
uilice), to jest to małą przesadą, boć przynajmniej 
raz do roku przyjeżdża jakiś wysoki dygnitarz do 
Krakowa, a wtedj- zajeżdża także i do nas, — zło­
śliwi mówią że celem iego jest właściwie kopiec 
Kościuszki, ale ja w to nie wierzę, — no, a wtedy 
zawsze skraplają nasze trzy rliczki bardzo wydaj­
nie. Gdy nas ostatmio odwiedził p. prezydent Mo­
ścicki, to zi się lała woda rynsztokami, tak obficie

skropiono. Niestety, od tego czasu nie przyjechał luń 
żaden dostojnik...

Nie mógłbym zakończyć mej korespondencji, gJy- 
bym nie wspomniał jeszcze o nasiej poczcie. Daw­
niej mieliśmy, jak przystało na prawdziwe miaste­
czko, własną pocztę ptzy ul. Kos-iuszta. Z protekcji 
otrzymywało się tam czasem pocztę już o aodzin-ie 
10-tej Tano. Kiedy jednak na wtiosnę b. r. przenie­
siono agendy oddawcze tutejszego Urzędu poczto­
wego na główny 1'r-ząd pocztowy, to już tiudno do­
czekać się poczty przed godziną 11-tą, — gdyż nie 
brak wprawdzie na poczci-e urzędników, ale oszczę­
dza się na litsucnioszach i dwu listonoszy ma roznieść 
pocznę na cały Zwierzyniec i Salwator, która to o- 
ko-lica Jest właściwie już pokaźnem miastem, o }a- 
1 lob 20.000 mieszkańców. Żal tylko tych biednych 
listonoszy, którzy po kiikiu lalach takiej pracy o 
marnej pensji, pozostaną już faktycznymi inwalida­
mi. Możeby niniejsze słowa posłużyły jako apel oo 
Dyrekcji Poczt, aby wiglądmęła w te stcsuniici i przy­
najmniej podwoiła ilość listonoszy dla tutejszej oko- 
Hcyf J. R-a
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EWalne p u id ) ii
TECfIN’KA maszynowe­
go, dobrego ry«owniika, 
k praktyką, oraz rotyoo. 
łcant^ sity biurowej u  
enajomaściłł korespon 
deocji polsko-niemieckie! 
posouiici f się. Zgłoszenia 
z padailiwin .zaiankOW
Pv.d I k a h f :  do Adm. 
„N. ' Dziennica* 2735x

RUTYNOWANA masty-
isistka nieniieokiO-tpolsika, 
moiliv. t te i—ajotnoAcla 
bm̂ hatarii, pdsziskhśwugu 

Zgłoszenia p rrmne pod 
„Korzystna posada" do 
^Ptasy", Karmelicka 16.

27‘o6x
W i  TWÓRNjA wełfeny 

damskiej poszukuje zdob­
nego i rutynowanego U 
onoiwęa, celem prowadzą 
ula wytwórni, Zgłosze­
nia pod JRozantca ' do 
Adm. _N. DzUrmioa". 
___________________\6S7z

MGDNIARKA saoiowiH- 
na znajdzie stalą posadę 
Zgbszebia pod „Mod- 

inlarka" do adm. Jtow. 
Dgleonfea". 167 Ig

BIUkO jPOGRBDNIG* 
IW A  PR ACY DLA KO­
BIET przy Zjednorcc 
■ta Kobiet żydowskich. 
Rynek &L 79, I piętro, 
pośredniczy w  wyszu­
kiwaniu poead ola 
iw. wdi .ej pracy kobie­
cej. —  Biuro otwarte 
eodziennle od godz. j  1 
pół do 6-tej —  a w/fat- 
iłem  sobót 1 ł ... ią ty - 
Rowskicfa. Prosi «ię 
p  nuud wvi>f o  zgla- 
■wmie wolnych poead.

E r j u a  p u a k a j .

KIEROWNIK tartaku i 
fnetnywj drzewni go, 
kawaler, repreienutyw*-
mr I enengłÓBay, bard-O
d Aurtuc* y U fU  do 
fary oegaofaatoc. muuo 
dzielny buchalter 1 loore- 
■po kk.nt po.ak mi" mir* 
cłd, obeznao* ze wwy- 
■ttaend galerami prze­
mysłu drzewne jo, j r f .  
me SPCwm ojĆ pOSadę aa 

wVd..'e *arvo v*Jto. 
Zgłoszenia pod ..Ref w en 
ci* obocr.y szef do „Rn 
ehu“, K. , Seczepań 
«fc«. _____________27321

RUTYNOWANA freb.an­
ta obejmie posadę kie 
ruwmicziki poza szkołą. 
Zgłoszenia pod „Q. L “ 
do Adm. „N. Dziennika". , 
 _______________2728x

BUCHALTER początku­
jący, znający stenogra­
fie, pisanie na maszynie, 
uprasza o nadanie mu 
posady z wolną sobotą, 
ia skrom..em wynagro- 
d̂ enteoŁ Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dzieam3{a“ pod 
„Wierny pracowity1".

2726x

ABSOLWENT Szkoły 
Handlowej poszukuje po­
sady. Skromne wymaga, 
ula. Zgłoszeniu pod „KsJę 
gowy" do Bhura Statte- 
ta, Rynek 8. 274óer

Wytworny wygląd, najbardziej
współczesne ulepszenia techniczne — 

przykuwają uwagę każdego
Siła, szybkość, łatwość kierowania, 
komfort oraz Wytworny wygląd —  oto 
charakterystyczne cechy, któremi wy­
różnia się 6-do cylindrowy Chevrolec od 
inn) ch samochodów swej klasy. Dzięki 
silnikowi, którego moc powiększono o 
3 z,6*U o. az szer go a technicznych mo­
wa*, ji, samochód ten zdobył od pierwszej 
chwili olbrzymią popularność zwięk­
szającą się w Polsce z każdym dniem. 
Koszty utrzymania jego są niezmier­
nie umiarkowane, zaś stacje obsługi 
General Motors, rozrzucone po całym 
kraju, zapewniają w każdej chwili fachową 
opiekę oraz kontrolę należytej wydaj­
ności samochodu. Wobec niebywale nis­

kiej cen/ i ułatwionych warunków" płat­
ności, o Których poinformuje najbliższe 
zastępstwo samochodów CheYrolet, na­
bycie tego wozu dostępne jest dla naj­
szerszego ogółu. Wyrób Generał Motors

Upoważnione Zastępstwa na calem 
cerytorjum Polski i w Wolnem Mieście 
Gdańsku.

C e n  y i
Phieton . . 4  10.650 Sedan . . . d. 13 650 
Phaetou-obicia Coupi . . d . 14.500

ikórzaae A  10.950 Sport Cabilolet zł. 15.4S0 
KuJuiu. . tL 11.950 Itudau Sedaa A  16.500 

loco Fabryka warszawa.
A< rrolci, jA  ■— iztą każdy inny samuubód wyrobu 

Gen era. Motors, jest do nabycia na ułatwionych waran- 
kacu płatności według systemu G M A C

C H E V R O L E T
G E N E R A L  M O T O R S  w P O L S C E ,  W A R S Z A W A

INTEL1GEN1 NA puma, 
Żydówka, z dobrej rodzi 
ny. pô zilkttie posady za 
nswtezyn - gospodyni w 
iydowakkn lepszym do 

mu; może być u wdow­
ca x dm ćmk Zgłoszenia 
pod „PracowłU’ "  do Ad- 
■ w  Jd Dz*M»i.Ła“.

1081g

S p r z e d a ł 31
UNDERWOOD model 5, 
ReniPRton model 10, pra 
wie zupełnie jak nowe, 
sprzeda za zł. 690 1 590 
za gotówkę: Skład ma.
szyn do szyoia, Kraków 
Zwierzyniecka 6. Z?Z9x

FORTEPJANY — piani­
na, tnoblć, dywany ory­
ginalne perskie, poleca 
na dogodnych warun­
kach: Szymon Gruhner, 
Rzeszów, Bernardyńska 
L. 9, telefon 88. 2553*

PANIE oszczędzają do­
żo, kupu’!*: perfomeiię 1 
torebki po nłeLywale nL 
sklcb cenach w firmie: 
Wetsteki, Kraków. Sze­
wska 18. 2727x

POWIELACZ marki G=- 
steetner Nr. 15, z popę­
dem elekibrycz tym, nie 
ulyu any, — okazyjnie 
siprziodpm. —  Zgłoszeń# a 
pod „Cycłosfyj.e" do Bki 
r* SiaAtera, Rynek 8,

2743cr

PLACllTY meprzemakai 
ne ua wozy autowe cze. 
skiego wyrobu, ceraty, 
srtarcza najtaniej hurtów 
chodirlkii, dywany, du­
ma Mfintz, Kraków, Bo- 
żerc Ciała 19j Ula Ry­
nek 5. 2149x

POKOJE dziecięce i pa­
nieńskie, w najiepszem 
wykonaniu. Ceny urniar- 
koa ane. Dogodne wa­
runki; ^pecialność", — 
Skład mebli, Kraków, ul. 
Sławkowska 12, w po­
dwórca. 2067»r

PANI ZESZCZUPLFJE, 
pijąc Zioła Redera Prze­
czyszczające. Pakiety o- 
ryginalne po sl. 1‘50 we 
wszystkich aptekach 
drogeriach. Wyrób apte­
ki Redera w Krakowie, 
uL Karmelicka 23. 
_________________Z7l7er

FIRANKI od najtańszych 
do uajw ykwinai'ejszych 
poleca Wytwórnia fira­
nek, Podgórze, dawniej 
T-augnia 5, cbecnie «1. 
Rękawka Nr. 3 (tuz obok 
Rynku podgórskiej).

PERFUMY fram.Tiskie. 
na wagf w 50 zapa­
chach poltca Perfume­
ria Leserkiewicz, Kra- 
ków. Rynek 17 (obok 
księgarni Fricdieina), te 
Iefon 38-07. Uwag* na 
adres. 2498sae

Nowo Otwarty 1WC D | F knebenajeb,przedpokoi, 
magazyn l l lE D L k  i pokoj- dziecięcych

w najiepszem wykonaniu poleca 
„SFECJALNOSC*1 Kraków, Sławkowska 12

w podwórcu. Ceni niobie. Pogodne waranki.

Lottf Koral i
obecnie 

KOHN i HENRnF.i-G 
KRAKÓW, GRODZKA9 
poleca na sezon obecny 

wi elka 
garderobę dziecięcą
dla ohłopców i dsiaweiąt, 

Spectalpotid:
mnndnrki szkolne

Dla F. T. Urm^dnikdw alg i 
«  apJataoh. 28U i

DYW ANY
Hnolcnm c e iz ty ,  B ranki, 
kapy, chodn iki i p ortje ry

H .  N ś S L P F R N
Kraków, Poselska 18
U dogodiJen la  p rzy  kupnie 

Te* 1 79. 2741er

„DYW AN"
T KAL NI A  DYWANOw  

i KILIMÓW 
KRAKOW-POOOORZG
Sw. Klagi 9. (iinja tram. 3)

poiaoA

OTWIIł i HILIKV
beeltoakarcacjinle tanie 

Klinika dla naprawy dy 
wanón perskicL i kilimów

Telefon Nr ICO*

[Nankaiwyefaowanle

NAUCZYriEL HPBRAi 
SKIEuO (religijny), awi 
gący iKKfeiac: lencyl Ta 
na ,h“ dzłewięcioletnieoah 
Cmoncu, i .souiŁiwsoy. —. 
Zgłoszenia ^cd JCyraM* 
kowany*' do A d o .Wnw, 
UzienOta". tr2tx

CHCESZ u  TRZYMAĆ 
POSADĘ* Maska afaU. 
czyć kursy ftchowe k »  
respondencyjac, Pt Jttso 
ra Sokułowiceth, Warstw 
wa Żórawla 42 d. Karty1 
wyuczają ItatowaL: U- 
chaltril, rachttnkOwMOft 
kupieckie], koraspoa^aa 
cji handlowej, auóót#*^ 
fil, nauki handlu, prawaj 
kahgrafji, pisania aa m j 
szynach. ivw>iv(sii r -  
«w a , angielskiego, fran­
cuskiego, niemi eckiegoj 
PteDwnł oraz aranrttyhfl 
polskiej. Po ski Aczen i 
Świadectwo. —  żądałeitj 
prospJ#tó%I

E i  oknie 1
POSZUKUJE się S-HS oo
szemych utólkacyj w su- 
terj nach nadających się 
na crie pmzemyslowe. —» 
Zgloszenfa pod „Produk­
cja” do A iu_ , Î. Dzien­
nika". 2739ss„

JEDNEGO pana jako
dTuislegói przyjmę do w* 
meŁlowanegn pokoju a 
osobrwMti wcjóoiem. Zgfo 
sienią; Kraków, Retory­
ka 17, II. piętro, drzw. 
na lewo. 10G6bn,

INTELIGENTNA rodzina
żydowska przyjmie na 
mieszkame z c tiem u- 
ttrzymanlrm dzitwczyn* 
kę lub chłopca, uczęsi- 
cnającą (cego) do szkól. 
Zgłoszenia ped .Ulćca 
Kałwaryjsika” do Amin. 
„N. D aicnnika‘‘ słbp

LOKAL mniejszy, dwie 
ubikacje w oficynie, par 

l ter do wynajęcia: Wek 
sfer, Florja&ska 25.

2594x
, ' r' ' "

POKÓJ Irortowy umeb­
lowany, z osobuem wej­
ściem, do wynajęca. — 
Zgloszen-a: Siudentka 4, 
11. piętro aa prawo mię* 
dzy godt. 8—10 przed­
południem. 1677g

E K óine 3
CHOROBY serca, Bas.- 
dow, atttna. Sanatorium 
„Salue” Dra Kupeiyka 
Kraków, nL Szu'skiego.

2163W

DEKORACJE mieszkań 
i wystaw, tapetowania, 
oraz wszelkie roboty 
tapicer.*‘tle wykonuje so 
liduie: Wied. Zrklad tg- 
picerski Leona Qo)df;u 
gera, Kraków, Radziwil- 
towska 21.. Ió4óg

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książeczkę wotskową 
nr* nazwisko Szymon 
Kam, w. w Krakowie w 
1902 r. 10821
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